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Sprawozdanie z wykonania NPSG i budżetu państwa w ub. r.

Posiedzenie Sejmu PRL
O Absolutorium dla rzqdu 
O Uchwała w sprawie realizacji 

tegorocznego planu

Podczas obrad Sejmu.
CAF—Ireneusz Radkiewicz—ielefóto 

WARSZAWA PAP. Wczoraj na dwudniowym posiedzeniu ze

przygotowując projekt., uchwały 
dotyczącej realizacji NPSG na 
1980 r.

Dyskusja poselska koncentro
wała się wokół tego, jak w bar
dziej złożonych warunkach kon
tynuować rozwój kraju, utrzy
mać osiągnięty poziom życia i 
zapewnić jego dalszą poprawę 
na pożądanych społecznie od
cinkach.

Sejm zatwierdził sprawozda
nia rządu i  udzielił mu absolu
torium za rok ubiegły. Izba po
djęła uchwałę o zadaniach do
tyczących realizacji Narodowe
go Planu Społeczno-Gospodar
czego na 1980 r., niektórych w 
nim zmianach i  potrzebie zwię
kszenia efektywności gospoda
rowania.

Sejm dokonał zmiany na sta
nowisku ministra budownictwa 
i przemysłu materiałów budów-

brał się Sejm PRL. Porządek wczorajszych obrad obejmował lanych, powołując na tę funk-
problematykę gospodarki narodowej. Dzisiejszy dzień poświę
cony jest debacie nad zagadnieniami międzynarodowymi i po
lityką  zagraniczną PRL.
W TOKU poniedziałkowych cji i  zwiększenia efektywności, 

obrad nad sprawozdaniami rzą- Sprawozdawca generalny pła- 
du z wykonania ubiegłoroczne- nu i  budżetu pos. Alojzy Melich 
go planu i budżetu Sejm prze- (PZPR) przedstawił w yniki dy-
prowadzi! wszechstronną dęba- skusji prowadzonej we wszy. fo rm ac ji ministra spraw zagra, 
tę obejmującą podstawowe ak- stkich komisjach sejmowych i  niC2nvch 0 niektórych nrnhle 
tualne zagadnienia naszej gos- międzykomisyjnych zespołach mach sytuacji międzynarodo-

cję Edwarda Barszcza, prezy
denta m. Krakowa.

Izba wysłuchała rządowych 
odpowiedzi na interpelacje i  za
pytania poselskie.

POSIEDZENIE wznowione 
zostało dziś o godz. 10. Tema
tem wtorkowych obrad jest im

podarki i  niezbędne dziś dzia- poselskich nad sprawozdaniami 
łania dla lepszej je j harmoniza- rządu z wykonania NPSG i 

budżetu państwa w  1979 r. oraz
Osiemnaste spotkanie 

z polską piosenką

„ O p o le  — 8 0 ”
OPOLE PAP. Wczoraj w Opolu 

rozpoczął się XVIII Krajowy Festi
wal Polskiej Piosenki, który trwać 
będzie 6 dni.

Jako pierwsi przed festiwalową 
publicznością wystąpili w ponie- 
dz ałkowym koncercie młodzi wy
konawcy, soliści i zespoły — de
biutanci opolskiego festiwalu, któ
rych droga na estradę wiodła po
przez udział w Młodzieżowym Fe
stiwalu Piosenki w Toruniu, Festi
walu Piosenki Studenckiej w Krg- 
kowie oraz współpracę z redak
cjami muzycznymi i orkiestrami 
rozgłośni Polskiego Radia

Pierwszy z czterech koncertów 
w amfiteatrze odbędzie się dziś. 
Pod hasłem „Od Opola do Opo
la" na festiwalowej estradzie za
prezentowany zostanie przegląd 
najciekawszych osiągnięć polskiej 
piosenki minionego sezonu.

wniosek o zatwierdzenie przez 
Sejm tych sprawozdań a także 
o podjęcie uchwały o zada
niach dotyczących realizacji 
NPSG w 1980 r.

W debacie sejmowej wystąpił 
następnie wicepremier, prze
wodniczący Komisji Planowania 
przy Radzie Ministrów, Ta
deusz Wrzaszczyk. W imieniu 
rządu przedstawił on niektóre 
problemy związane z realizacją 
zadań ubiegłorocznych i  na tym 
tle scharakteryzował przesłan
ki, którym i kierował się rząd

wej i  polityki zagranicznej 
PRL. Do dyskusji zapisało się 
ok. 15 posłów. Porządek dzien
ny obejmuje również projekt 
uchwały w sprawie zamknięcia 
bieżącej sesji Sejmu.

Plenum 
KC KPZR

M O S K W A  p a p . W  ponie
dz ia łe k  odby ło  się p lenum  KC 
K P ZR . R e fe ra t w y g ło s ił Leo
n id  B reżn iew . P lenum  pod ję ło  
decyzję  o zw o ła n iu  k o le jn e  o. 
X X V I  Z jazdu K P ZR  na 23 lu 
tego  1981 r. W uchw a le  na te n  
te m a t okreś la  się porządek 
dz ienny  Z jazdu . P rze w id u je  on 
re fe ra t spraw ozdaw czy KC 
K P Z R  o  a k tu a ln y c h  zadaniach 
p a r t i i  w  dz iedz in ie  p o l i ty k i 
w e w n ę trzn e j i  zagranicznej, 
k tó ry  p rzeds taw i L eon id  B reż
n ie w . Podstaw ow e k ie ru n k i 
ro zw o ju  gospodarczego i  spo

łecznego na ła ta  1981—85 zre
fe ru je  A le k s ie j Kosygin.
. A n d r ie j G ro m yko  w yg ło s ił 
na p lenum  re fe ra t „O  sy tu a c ji 
m iędzyna rodow e j i  p o lityce  za
g ra n iczn e j ZSRR”  W  so r-w ie  
re fe ra tu  A . G ro m y k i p lenum  
p rz y ję ło  odpow iedn ia  uchw ałę 
W  uchw a le  m. in  zaaprobo
w ano k ro k i pod ję te  w  celu u- 
dz ie len ia  w szechstronnej po
m o cy  A fg a n is ta n o w i w  zw a l
czaniu zb ro jn ych  napaści i 
in g e re n c ji z zew nątrz. P le
num  opow iada sie za p o litycz 
n y m  uregu low an iem  sy tu a c ji 
pow sta łe j w o kó ł A fg a n is ta n u  . 
k tó ry  p row adz i p o lity k ę  n ie - 
zaangażowania. Do tego po
trzebne  sa — ja k  ośw iadczył 
rząd  A fg a n is ta n u  — ca łkow ite , 
zaprzes tan i- a g res ji p rzec iw ko 
tem u k ra jo w i i  skuteczne gw a
ra n c je  p rzec iw ko  w yw ro to w vm  
poczynaniom  z zagran icy

Problemy ekonomiczne krajów kapitalistycznych

r r Szczyt" w  Wenecji 
zakończył obrady
WENECJA PAP. W We

necji zakończyły się dwu
dniowe obrady szefów 
państw I rządów siedmiu 
najbardziej uprzemysłowio
nych państw kapitalistycz
nych.

OGŁOSZONA deklaracja 
końcowa omawia m. in. ogro
mne trudności ekonomiczne, 
przed którymi stoi świat ka
pitalistyczny i stwierdza, że 
można je będzie przezwycię
żyć jedynie na drodze szero
k ie j współpracy, która powin
na również objąć państwa so
cjalistyczne. Komunikat przy
znaje, że państwa kapitalisty
czne przeżywają trudności eko
nomiczne, które w latach 
osiemdziesiątych będą o wiele 
groźniejsze od tych, jakie prze 
żył Zachód w ubiegłym dzie
sięcioleciu. W dokumencie koń
cowym brak akcentów poli
tycznych. Ograniczono się do 
opublikowanej 22 bm. deklara
c ji potwierdzającej znane sta
nowisko Zachodu w sprawie 
Afganistanu, oraz do apelu o 
pomoc dla uchodźców.

W czasie licznych spotkań 
nieoficjalnych w toku obrad 
plenarnych omawiano również

wielkie polityczne problemy 
świata, począwszy od stosun
ków Wschód — Zachód, przy
szłości odprężenia i rokowań 
rozbrojeniowych. Obserwatorzy 
w Wenecji są zgodni, że poza 
deklaracjami o zgodności po
glądów w tych sprawach wśród 
państw sojuszu zachodniego 
utrzymują się nadal zasadnicze 
różnice zdań, a nawet sprzecz
ności. Dotyczą one przede 
wszystkim ich postawy wobec 
stosunków Wschód — Zachód 
i  roli Europy w dialogu ze 
Wschodem.

Przeciwko udziałowi 
Hiszpanii w NATO

M A D R Y T  PAP. K o m ite t Federa
c y jn y  H iszpańsk ie j S oc ja lis tyczne j 
P a irtii R obotn icze j (PSOE) w yp o 
w ie d z ia ł się p rzec iw ko  p lanom  
rządu h iszpańskiego w  spraw ie 
p rzystąp ien ia  do NATO . Uchw alona 
przez k o m ite t rezo luc ja  s tw ierdza, 
że u d z ia ł H iszpan ii w  ty m  b loku  
b y łb y  n ie  do pogodzenia z p row a
dzeniem  n ieza leżne j p o l i ty k i zagra
n iczn e j a ponadto s ta n o w iłb y  na
ruszenie is tn ie ją ce j rów now ag i s ił 
w o jskow o-s tra teg lcznych  i  zagroże
n ie  d la  odprężenia m iędzynarodo
wego. S oc ja liśc i — podkreśla  re
zo luc ja  — będą w a lc z y li p rzec iw 
k o  re a liz a c ji p ro n a to w sk ich  p la
nów  rządu 1 rządzącej p a r t i i  — 
U n ii C e n tru m  D em okratycznego.

Chiny — Indie
D E L H I PAP. C h in y  n ie o fic ja ln ie  

w y ra z iły  gotowość do u re gu low an ia  
k o n f l ik tu  g ran icznego z In d ia m i. 
Sugestię tę  za w a rł w  w yw iadz ie  
d la  m agazynu „U n ite d  News o f 
In d ia ”  w ice p re m ie r C hR L, Teng 
S iao-p ing. P ropozyc ja  pek ińska  za
k ła d a  uznan ie  przez obie s tro n y  
te ry to r ia ln e g o  s ta tus  quo, co o- 
znacza, że C h in y  z rz e k ły b y  się 
roszczeń do części obszaru na pó ł
nocnym  w schodzie In d i i ,  n a tom ias t 
In d ie  p o g o d z iłyb y  się ze s tra tą  
pó łnocnego K a szm iru  zagarn ię tego 
przez C h in y  w  w o jn ie  z 1962 r.

Po usunięciu awarii łakielunku

Kpt. Jaworski wrócił 
na trasę regat

NIEPOMYŚLNE wieści nadeszły dzie kontynuować regaty, co jest 
z Atlantyku gdzie jeszcze 75 sa- zgodne z regulaminem, 
motnych żeglorzy uczestniczy w Jak się «dziś dowiedzieliśmy, 
transatlantyckich regatach OSTAR kpt. Jaworski opuścił już Halifax 
80. Sztab regat w Newport podał i płynie w kierunku mety. 
wiadomość, źe kpt. Kazimier? Ja- TYLKO kilkaset mil dzieli żeglarzy 
worski na „Spanie'u 2" z powodu od mety w Newport. Pierwsi za- 
awarii takieiunku zmuszony został wodnicy spodziewani są na mecie 
do przerwania wielkiego wyścigu, już dziś. Niemal pewnym zwycięz- 
Polski żeglarz zawinął wczoraj do cq jest 65-letni Amerykanin Philip 
portu w Holifaxie, by naprawić Weld płynący na trimaranie. 
uszkodzenie. Postanowił też, że bę (e)

Milczące 
oblicze Marsa

W A S ZYN G TO N  PAP. Ś w ia t na
u k o w y  Jest za in tryg o w a n y  e lek
tro n ic z n y m  obrazem  przekazanym  
przez sa te litę  z Marsa, a przedsta
w ia ją c y m  w y ła n ia ją cą  się na po
w ie rzch n i p la n e ty  ludzką  tw a rz .

A m erykańscy  astronom ow ie  p ró 
bu ją  zrozum ieć, Jak m ógł powstać 
ta k i obraz — czoło i  nos z p ro 
f i lu ,  spłaszczony u podstaw y. 
Reszta tw a rz y  zna jdu je  się w  cle
n iu . W grę może w chodzić  n a tu 
ra ln a  eroz ja  ska ł i  pow ie rzchn i 
M arsa. Lecz ró w n ie  dobrze może 
to  być  tw ó r  is to t in te lig e n tn y c h , 
co nasuwa p y ta n ia , na k tó re  t ru d 
no Jest odpowiedzieć.

Obraz tw a rz y  lu d z k ie j z Marsa 
przedstaw iono w  czasie o tw a rc ia  
kongresu astronom ów  w  USA. Na
u k o w c y  u zn a li z ja w isko  za in te re 
sujące. Ż a łu ją  je d n a k , że uzyska
no ty lk o  jeden ta k i obraz i  pod 
je d n ym  ką te m , a także  tw ie rdzą , 
że zapewne i  z obrazu Z ie m i w  
podobnych w a ru n k a c h  można b y  
uzyskać ta k ie  e fek ty .

Król nie chce 
podarunku

P A R Y Ż  PAP. K ró l S zw ecji. Ka
r o l  X V I  G ustaw , o d m ó w ił p rz y ję 
cia p oda runku  w  postaci n a jn o w 
szego auta m a rk i R enau lt, ponie
w aż akceptac ja  p rezentu  w  św ie
t le  przepisów  szwedzkich b y ła b y  
pow ażnym  przestępstwem . P racow 
n ik  szw edzkie j in s ty tu c ji państw o
w e j tra c i posadę i  naraża się na 
w ięz ien ie  za p rzy ję c ie  b u te lk i 
w h is k y  lu b  kosza ow oców  w a rtośc i 
s tu  k o ro n . M onarcha  od m ó w ił na
w e t zajęcia m iejsca w  samocho
dzie, poniew aż a k t te n  m ó g łb y  zo
stać w yko rzys ta n y  Jako rek lam a 
m a rk i.

P rezent p rzyg o to w a n y  został 
przez fa b ry k ę  R e n a u lt w  zw iązku  
z w iz y tą  szw edzkie j p a ry  k ró le w 
sk ie j w  Paryżu , podczas k tó re j 
K a ro l X V I G ustaw  zw iedz ił m . in . 
kooperu jące  z V o Ivo  za k ła d y  sa
m ochodowe.

Pierwsze w Australii
„dziecko z probówki”
LO N D Y N  PAP. w  M e lbourne  w  

A u s tra li i szczęśliw ie u ro d z iło  się 
czw arte  w  h is to r ii św ia to w e j me
d ycyn y  i  p ierwsze w  A u s tra li i 
„d z ie cko  z p ro b ó w k i” . M a leńka  
Candice E lizabe th  w aży oko ło  3,5 
kg  i  jes t ca łko w ic ie  zdrowa. Je j 
rodzice, John  i  L in d a  Reed. zde
cyd o w a li s ie  na te n  ekspe rym en t 
Dom im o tego, lż  m a ją  ju ż  poczę
tego n o rm a lną  drogą 4-le tn iego  
syna. W M elbou rne  inna  para m a ł
żeńska oczekuje na u ro d z in y  k o 
le jn e g o  „d z iecka  z p ro b ó w k i” .
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Uchwala Sejmu PRL
o zadaniach dotyczących realizacji NPSG na 1980 r., 
niektórych w nim zmianach i potrzebie zwiększenia 

eiektywności gospodarowania
SEJM PRL, uwzględniając 

mniej korzystne wyniki dzia
łalności gospodarczej w 1979 
roku oraz sytuację w dziedzi
nie rolnictwa, handlu zagra
nicznego, sytuację pieniężno- 
rynkowq, budownictwa miesz
kaniowego i efektywności go
spodarowania oraz biorąc 
pod uwagę trudniejsze prze
słanki w realizacji zadań spo 
łeczno-gospodarczych w 1980 
roku — uznaje za niezbędne 
podjęcie oktywnych działań 
przez wszystkie jednostki go- 
spodorcze, administracyjne, 
organizacje społeczne i sa
morządowe w celu rozwiązy
wania występujących trud
ności i eliminowania wpływu 
niekorzystnych warunków na 
rozwój gospodarki.

W uchwale sejmowej 
wskazuje się w szczególnoś
ci na konieczność dążenia 
do uzyskania lepszej od za
łożonej w plonie efektywnoś
ci gospodarowania, a zwła
szcza obniżenia kosztów pro- 
dukcji, w tym materiałowych, 
lepszego wykorzystania cza
su i poprawy organizacji pra
cy, poprawy jakości wyro
bów i usług, obniżenia ma
teriałochłonności i importo- 
chłonności, szerszego wyko
rzystania surowców wtór
nych i odpadowych.

Konieczne są: uzyskonie 
dodatniego solda handlowe
go szczególnie w obrotach z 
państwami zaliczonymi do 11 
obszaru płatniczego, co wy
maga dodatkowej podaży 
towarów na eksport, racjo
nalizacja importu, wzmożenie 
dyscypliny realizacji planu, 
większa poprawa harmoniza
cji działalności gospodarczej.

Wszystkie te działania w 
II półroczu br. powinny za
pewnić bardziej korzystne 
warunki dla realizacji zadań 
określonych przez VIII Zjazd 
PZPR na lata 1981—1985.

Sejm uznaje za celowe do
stosowanie do aktualnych 
warunków zadań i środków 
w NPSG na 1980 r. dla po
szczególnych dziedzin gos
podarki

Zakłada się zwiększenie 
eksportu towarów, usług I 
budownictwa o 1,3 młd zł 
dew. oraz zmniejszenie im
portu towarów, usług I bu
downictwa o 2,7 mld zł dew.

Uwzględniając możliwości 
zaopatrzenia w surowce, ma
teriały oraz elementy koope
racyjne z produkcji krajowej 
I importu, Sejm stwierdza w 
uchwale, że wzrost produ
kcji przemysłowej powinien 
wynieść 2—3 proc. W tym 
celu niezbędne jest zwięk-

szenie wykorzystania posia
danych materiałów dla wy
konania użytecznej produk
cji, jok też zwiększenie pro
dukcji nie angażującej im- 
portowanych surowców i ma
teriałów.

Przyjmuje się, że produk
cja globalna rolnictwa w br. 
osiągnie poziom 667—671 
mld zł.

Zakłada się, że wartość 
robót budowlano-montażo
wych z planu inwestycyjnego 
w gospodarce narodowej o- 
siągnie kwotę ok. 332 mld 
złotych.

Zakłada się, że wzrost 
wydajności pracy w prze
myśle wyniesie 2,5—3 proc., 
a w budownictwie 4 proc.

U uchwale stwierdza się, 
że Rada Ministrów w opar
ciu o ocenę Sejrm* dotyczą
cą przebiegu realizacji zadań 
budownictwa mieszkaniowego 
w br. podejmie decyzje ma
jące na celu dostosowanie 
zadań do możliwości realiza
cyjnych, zwracając przy tym 
uwagę na poprawę jakości 
wykonawstwa mieszkań i bu
dowy obiektów towarzyszą
cych oraz prawidłowość roz
liczeń inwestorów z przed
siębiorstwami budowlanymi 
według stanu na dzień 31 
grudnia 1980 r.

Omówienie wystąpienia T. Wrzaszczyka
W IC EPR EM IER , p rzew odniczący 

K o m is ji P lanow an ia  p rzy  Radzie 
M in is tró w  Tadeusz W rzaszczyk 
p rzeds taw i! w  im ie n iu  rządu n ie 
k tó re  p ro b le m y  zw iązane z re a liza 
c ją  zadań ub ieg ło rocznych  i  na 
ty m  t le  scha rak te ryzow a ł przesłan
k i.  k tó ry m i k ie ro w a ł się rząd p rzy 
go to w u ją c  p ro je k t u chw a ły .

R ok 1979 b y ł d la  naszej gospodar
k i  bardzo tru d n y . M im o to , na 
w ie lu  odc inkach  os iągnęliśm y i -  
s to tn y  postęp. W I  pó łroczu  br. 
na w ie lu  odc inkach  dz ia ła lnośc i 
gospodarczej w ys tępu ją  z jaw iska  
pozytyw ne. Dobrze zaawansowana 
jes t rea lizac ja  p lanu  p ro d u k c ji 
p rzem ysłow e j. Duże znaczenie ma 
w ysoka d ynam ika  naszego ekspor
tu .

S y tuac ja  gospodarcza pozostaje 
je d n a k  nadal złożona, n ie  ty lk o  
pod w p ływ em  w y n ik ó w  1979 r., ale 
także  w sku te k  zm ian  w sy tu a c ji 
m iędzyna rodow e j. Ich  konsekw en
c ją  jes t m . in . ra n ie j d la  nas po
m yś ln y  u k ła d  w a ru n k ó w  na m ię 
dzynarodow ym  ry n k u  to w a ro w ym  i 
fin a n so w ym . Bardzo w ysoko w zro 
sła osta tn io  stopa procentow a od 
k re d y tó w  finansow ych . S y tu a c ja  w  
h and lu  zagran icznym  z k ra ja m i ka 
p ita lis ty c z n y m i je s t tru d n ie jsza  n iż  
począ tkow o można b y ło  p rze w id y 
wać.

Rząd a k ty w n ie  i  konsekw en tn ie  
p rzec iw s taw ia  się w ys tępu jącym  
trudnośc iom . P od ję to  decyzje  o 
zw iększeniu zadań eksportow ych. 
W  celu iepszego skoordynow an ia  
re a liz a c ji p lanów  p ro d u kcy jn ych  
pod ję to  prace nad s tw orzen iem  sy
stem u ste row an ia  p ro d u k c ją  p rze
m ysłow ą. O pracowano w ie lo s tro n 
n y  p rog ram  oszczędnościowy; pod
ję ło  rów n ież  d z ia łan ia  w  ceiu 
zw iększenia d y s c y p lin y  p łac i  do
chodów. P rzygotow ano bardzo w a 
żną d ic y z ję  o zm ian ie  system u cen
zaopatrzen iow ych.

n ieza leżn ie  od pod jęc ia  przedsię
w zięć służących lepszej re a liz a c ji 
za ’ ań p lanow ych , rząd w id z i o- 
becnic potrzebę dostosowania w  br. 
n ie k tó ry c h  z r.ich  do zm ien ione j 
s> tu n c ji.  Rząd uważa za konieczne 
pod jęc ie  dodatkow ego w y s iłk u  w  
ce lu  zw iększenia eksportu . W  su
i t ' > e h -:'M  0 popraw ę salda ob ro 
tó w  h and lu  zagranicznego w  b r. o 
ok . i  m ld  z ł dew. w  stosunku do 
o ó ow inzu jrcego  p lanu . Oznaczać 
to  będzie uzyskan ie  w  obro tach  z 
łe ra ja r ji k a p ita lis ty c z n y m i po raz 
p ie rw szy  od w ie lu  la t  salda doda t
n i rr-T

PO TRZEBA zm ia n y  n ie k tó ry c h
zadań p ła r.u  przem aw ia  za prse- 
- - • - - •’ z r- - t-vx w e w nę trzn i«  sl: oo r- 
¿ yn o w a n c j k o re k ty  KPf?T. P rze- 

5.7 n re p o r fc je  s tw a rza j»  szou- 
s "  przyspieszenia nreeesn fcarm on i- 

r - u r r / ju  gospedar-M.
• TySkanie d6datr»i'en» salda ob ro 

tó w  hzktótawyek im t  w a ru n k ie m  
k«R‘ *ezv»yin um ocn ien ia  ró w -
BGWŁgi gospodarczej i  zapew nienia

dalszego ro zw o ju  k ra ju .  P ropono 
w ane zm iany  zadań w  h and lu  za
g ra n iczn ym  w p łyn ą  w  pew nym  stop 
n iu  na poziom  i  s tru k tu rę  p ro 
d u k c j i  p rzem ysłow e j. Konieczne 
będzie uzyskan ie  szybszego p rz y ro 
stu  p ro d u k c ji w y ro b ó w  s ta n o w ią 
cych  p rze d m io t e fek tyw nego  eks
p o rtu , co n ie je d n o k ro tn ie  będzie 
można osiągnąć w  drodze odpo
w iedn iego  ogran iczen ia  p ro d u k c ji
0 in n y m  przeznaczeniu.

Z ak łada  się, że łączny  p rzy ro s t 
p ro d u k c ji p rzem ysłow e j w  b r. m o
że w yn ieść ok. 2 do 3 proc., a n ie  
ja k  p rzy jm o w a n o  w  p lan ie  3 do 4 
proc. O bok koniecznego w zrostu  
p ro d u k c ji p rzem ys łow e j chcem y 
także zapew nić w  m aksym a lnym  
s topn iu  w zros t p ro d u k c ji ry n k o 
w e j. W Celu w łaściw ego w yko n a 
n ia  zadań, kon ieczne je s t także dą
żenie do uzyskan ia  ja k  n a jw y ż 
szej w yd a jn o śc i p racy, i  popraw y 
je j  d yscyp lin y .

A k tu a liz a c ja  n ie k tó ry c h  założeń 
p lanu  pow inna  także  ob jąć ro ln i
c tw o i bud o w n ic tw o  m ieszkaniowe. 
W zakresie budow n ic tw a , in te n c ją  
rządu n ie  jes t zm nie jszenie Pro
gram u m ieszkaniowego, lecz . je d y 
n ie  lepsze dostosowanie go do rze
czyw is tych  m ożliw ośc i w yko n a w 
czych.

P roponow ane zm iany  p o w in n y  
też s tw o rzyć  lepsze w a ru n k i re a li
z a c ji in w e s ty c ji w  sferze k o n 
su m p c ji spo łecznej — w  dziedz in ie  
zd row ia , o św ia ty  i  k u ltu r y .  Za 
szczególnie is to tn ą  rząd uważa re 
a liza c ję  bud o w n ic tw a  szpita lnego.

C a łokszta łt a k tu a ln e j sy tu a c ji 
gospodarczej w ym aga we w szyst
k ic h  ogn iw ach naszej gospodark i 
szczególnego w y s iłk u  na rzecz po 
p ra w y  e fe k tyw n o śc i, a przede 
w szys tk im  przyspieszenia o b n iżk i 
jednostkow ego zużycia  m a te ria łó w
1 m a te r ia ln y c h  kosztów  w y tw a rza 
n ia .

M ÓW CA us tosunkow a ł się następ
n ie  do w n io skó w  zgłoszonych pod 
adresem rządu w  to k u  d ysku s ji 
nad  spraw ozdaniem  rządu z w y k o 
nan ia  NPSG i budże t«  państw a w  
ro k u  1873. Rząd — stvv ie rdz ił — roz 
p a trz y  szczegółowo w szys tk ie  te  
w n io s k i i  w yko rzys ta  je  w  swych 
da?szych pracach. Z godn ie  z w n io 
sk iem  K o m is ji K u l tu r y  i  S ztuk i, 
zostaną pod ję te  prace w  ce lu  udo
skona len ia  procesów o b ro tu  i  w y 
k o rzys ta n ia  pap ie ru . Jako m ate
r ia łu  c tn n o g o  d la  gospoda rk i i  k u l
t u r y  na ro d o w e j. O re a liz s e ji w n io 
sków  rw ,d  będzie sukcesyw ni« 
in fo rm o w a ł Sejm .

W n io sk i do tyczące prob lem ów
«’ -•żi w ych  do  rozw iązan ia  w  ła ta ch  
1821—WPS będą przedm io tem  d a l
szy «k p ra c  w  to k u  p rz y g o to w a n i*  
p ro je k tu  p lanu  S-le tn iego ł  now ych 
rozw iązań  ekoaoH iićzno-fłnanso-

w ych  przew idz ianych  uchw a łą  V I I I  
Z jazdu  PZPR.

M ówca p o in fo rm o w a ł następnie 
o p rzebiegu prac nad p lanem  na 
ro k  1981 oraz p lanem  p ię c io le tn im  
na la ta  1981—1985. W pracach ty c h  
w ie le  uw ag i poświęca się zapew 
n ie n iu  w łaściw ego poziom u zaopa
trz e n ia  gospoda rk i w  surowce k ra 
jow e  i  im p o rto w a n e  oraz s tw o rze 
n iu  szerokiego p rog ram u ra c jo n a li
za c ji zużyc ia  m a te r ia łó w  i  obn iże 
n ia  m a te ria ło ch ło n n o śc i p ro d u k c ji.  
Dużą wagę p rzyw ią zu je  się też do 
ra c jo n a ln e g o  zagospodarow an ia 
ś ro d kó w  in w e s ty c y jn y c h .

We w szys tk ich  pracach  — po d k re 
ś l i ł  w ic e p re m ie r — konsekw entn ie  
zm ie rzam y do zapew nien ia  re a li
za c ji w za je m n ie  k o rzys tn ych  przed
sięw zięć w y n ik a ją c y c h  z k o m p le k 
sowego p ro g ra m u  soc ja lis tyczne j 
in te g ra c ji e ko nom iczne j k ra jó w  
c z ło n ko w sk ich  RW PG  oraz w ie lo 
le tn ic h  k ie ru n k o w y c h  p rogram ów  
w spó łp racy . Szczególną pozycję  w  
ro z w ija ją c e j s ię  w spó łp racy  z k ra 
ja m i so c ja lis ty c z n y m i za jm u je  co
raz b a rd z ie j wszechstronne w spó ł
dz ia łan ie  z ZSRR.

W  L A T A C H  1978—1980 w  gospo
darce ś w ia to w e j w y s tą p iły  b u rz li
we p rze m ia n y . Osiąganie m n ie jsze
go naw et p os tępu  w ym aga obecnie 
znacznie w ię kszych  w ys iłkó w . N ie 
szczędziła ich  nasza k lasa ro b o tn i
cza i  w szyscy lu d z ie  p racy, d z ię k i 
czemu — m im o  w ie lu  p rzec iw ieńs tw  
— d o ko n a liś m y  w ie lk iego  k ro k u  
naprzód w  ro z w o ju  p ro d u k c ji m a
te r ia ln e j. M a m y  świadomość — 
p o d k re ś lił m ó w ca  — że w  n ie k tó 
rych  d z iedz inach  postęp m óg ł być 
w iększy. Na u zysk iw a n ych  w y n i
kach  zaw ażyła  bow iem  także zby t 
m ała popraw a ja ko śc i i  e fe k ty w 
ności naszej w ła s n e j pracy. D la te 
go też rząd w id z i w  przedstaw ione j 
uchw ale w ażną szansę lepszego ste
row an ia  dz ia ła ln o śc ią  gospodarczą 
w  I I  pó łroczu  i uzyskania k o rz y 
s tn ie jszych  w y n ik ó w .

Założeniem  p rze d s ta w io n e j uchw a
ły  Jest za p ew n ien ie  postępu w  
ha rm o n iza c ji go sp o d a rk i. S łuży te 
m u ra d yka ln a  pop raw a  salda o b ro 
tó w  w  h a n d lu  «»gran icznym , udo
skonalen ie  s t r u k tu r y  p ro d u k c ji 
p rzem ysłow e j, s tw o rzen ie  w a ru n 
kó w  d la  lepszego skoordynow an ia  
zadań poszczególnych Jednostek 
gospodarczych, co  pozw o li skutecz
n ie ] p rzezw yciężać po jaw ia jące  się 
napięcia .

Chodzi •  to  — p o d k re ś lił T .
W rzaszczyk na zakończenie — aby 
w  przededniu now ego 5-lecia  Jak 
n a jle p ie j w y k o rz y s ty w a ć  s tw orzo
n y  w spó lnym  w y s iłk ie m  ja ko śc io 
w o n o w y  p o te n c ja ł naszej gospodar
k i  !  dobrze p rzygo tow ać go do no
w ych  zadań, w y ty c z o n y c h  przez 
V IH  Z jazd  F2P3Ż.

Wystąpienie
pos. Alojzego Melicha

(Omówienie)
P R ZE D S TA W IA JĄ C  w y n ik i dys

k u s ji p row adzone j we w szys tk ich  
ko m is ja ch  se jm ow ych i  6 m iędzy- 
k o m isy jn ych  zespołach poselskich 
nad spraw ozdaniem  z w yko n a n ia  
NPSG oraz budżetu  państw a w  
1979 r . poseł s tw ie rd z ił, Iż  w y n ik i 
uzyskane w ub. ro k u  są w  dużym  
s topn iu  zróżnicow ane. P rzy n ie 
w yko n a n iu  lic zn ych  zadań w  p ro 
d u k c ji m a te r ia ln e j na ogó ł pom yśl
n ie  rea lizow ane b y ły  społeczne za
dan ia  zaw arte  w  p lan ie  na 1979 r . 
M im o  na rasta jących  tru d n o śc i gos
podarczych zadania społeczne b y ły  
tra k to w a n e  ja k o  cci nadrzędny.

G loba lne  p rzychody  ludnośc i o- 
s iągnę ły  w  ana lizow anym  ro k u  p ra 
w ie 1,5 b ilio n a  z ł, przekracza jąc o 
17 m ld  zł, c z y li o 9,7 proc. założe
n ia  p lanu . Znaczny, bo o prze
szło 17 proc. b y ł w zros t p ien iężnych  
św iadczeń społecznych o 1,5 m ld  
z ł wyższe b y ły  też d o p ła ty  do 
dz ia ła lnośc i so c ja ln o -b y to w e j.

W p ro d u k c ji m a te r ia ln e j m im o 
n ie w yko n a n ia  przez naszą gospo
darkę  p lanu  p ro d u k c ji i  sprzedaży 
p rzy ro s t p ro d u k e ji jes t w yższy od 
osiągniętego w  1978 r .  Oddano je d 
nak do u ż y tk u  284 tys . m ieszkań, 
to  jes t o 7 tys . m n ie j n iż  w  1978 
r . i  o 56.5 tys . m n ie j n iż  p lanow a-

R o ln ic tw o  w y k o n a ło  w  wb. ro ku  
swe zadania w  96 proc., a p rze
m ys ł spożyw czy w  »9,2 proc. P ro
d u k c ja  ro ś lin n a  u leg ła  zm nie jsze
n iu  o 3,8 p roc., a p ro d u kc ja  Zwie
rzęca w zros ła  o 1,5 proc.

ym ine .isay ł się o 3 p u n k ty  udz ia ł 
in w e s ty c ji w  dochodzie na rodow ym  
i w y n o s ił 23,1 proc. Wyższe b y ły  
n a k ła d y  na energe tykę , ochronę 
zdrow ia , gospodarkę kom una lną  i  
pomoc społeczną.

Trudnośc i w  przew ozie ja k  i  n iż 
szy od p lanowanego w zrost p ro d u 
k c j i  w ie lu  to w a ró w  przeznaczonych 
na ekspo rt sk o m p lik o w a ły  re a liza 
cję zadań h a n d lu  zagranicznego.

S y tu a c ja  gospodarcza znalazła  swe 
odb ic ie  na ry n k u . M im o  iż  dostaw y 
na zaopatrzenie ry n k u  w zro s ły  w  
1979 r . o 7,9 p roc., to  znaczy o 99 
m ld  z ł, to  do w y ko n a n ia  p lanu  za
b ra k ło  przeszło 30 m ld  z ł. P rze
kroczono je dnak  p lan  dostaw  żyw 
ności, n ie  w y k o n u ją c  na tom iast 
p lanu  dostaw  to w a ró w  n ieżyw - 
nośeiowych.

"Z a n a lizy  w y ko n a n ia  ub ie g ło 
rocznych  zadań w y n ik a ją  w n io sk i 
ró w n ie ż  d la  prafcy w  ty m  ro ku . 
Z h a rm on izow an ie  gospodark i, łago 
dzenie d y s p ro p o rc ji m akro e ko n o m i
cznych, dążenie do ró w now ag i ta k  
ze w n ę trzn e j, ja k  i  w ew nę trzne j, 
podn iesien ie  poziom u e fe k tyw nośc i 
gospodarow ania — stanow ią  podsta
wowe i  n a jb a rd z ie j p iln e  zadania 
gospodark i. Potrzebom  ty m  w ycho 
dzi nap rzec iw  p ro je k t u ch w a ły  o 
zadaniach do tyczących re a liz a c ji 
narodowego p lanu  w  1980 r . U re a l
n ia ją c  je  w  stosunku do rozporzą
d z a n y c h  środków  z ryw a  z p ra k ty 
ką  usta lan ia  zadań, na jczęśc ie j w ar 
tościowo, bez licze n ia  się z ich 
s tru k tu rą  rzeczową i  n a k ładam i.

N ie można je d n a k  zapom inać, że 
n ig d y  same u ch w a ły  n ie  rozw iązu 
ją  p rob lem u, choć mogą stwarzać 
ku  tem u dogodne przes łank i. Z a 
sadnicze k ie ru n k i naszego d z ia ła 
n ia  na leżałoby sprow adzić  do dos
kona len ia  k ie ru n k ó w  ro z w o ju  ca łe j 
gospodarki, system u je j  fu n k c jo n o 
w an ia , usp ra w n ia n ia  p ra cy  o rg a n i
za c ji i  w ładz gospodarczych oraz 
d o ta rc ia  z w n io ska m i do każdego 
p ra co w n ika . M am y o lb rz y m i, nowo 
s tw o rzony  p o te n c ja ł w y tw ó rczy , 
m am y zdo lny , w y ksz ta łco n y  naród, 
a więc- w sze lk ie  p rzes łank i, aby 
przezwyciężać tru d n o śc i.

Reasum ując w n io sk i, poseł w ska
za ł, iż  K o m is ja  P lanu  Gospodarcze
go. B udżetu i  F inansów  na w spó l
n ym  posiedzeniu z  p rezyd iam i 
w szys tk ich  k o m is ji s tw ie rd z iła , iż 
W 1979 r .  w y s tą p ił n ie ko rzys tn y  
sp lo t oko licznośc i u tru d n ia ją cych  
w y k o n y w a n ie  zadań, a m im o  to

uzyskano dalszy postęp w  ro zw o ju  
k ra ju .  Zaznaczy ł się on w  re a liza 
c j i  zadań p o l i ty k i społecznej, w y 
s tą p ił w zros t rea ln ych  dochodów 
ludnośc i, w zro s ły  p ieniężne św iad 
czenia społeczne, po lepszy ły  się 
w a ru n k i p racy .

Na zakończenie pos. A lo jz y  Me- 
l ic h  p rze d s ta w ił w niosek K o m is ji 
P lanu Gospodarczego, Budżetu i  
F inansów  o za tw ie rdzen ie  przez 
S e jm  spraw ozdań rządu z w y k o n a 
n ia  ub ieg łorocznego p lanu  i  budże
tu  państw a oraz o pod jęc ie  uchw a
ły  o zadaniach do tyczących  re a li
za c ji NPSG w  1980 r.

J A K  in fo rm u je  „G ło s  Szcze
c iń s k i” , na w czora jszym  po
siedzeniu S e k re ta ria t K W  
PZPR om aw ia ł p rzygo tow an ia  
do obchodów  św ię ta  O drodze
n ia  na Pom orzu  Zachodnim .

G łów ne uroczystośc i zw iąza
ne z L ip c o w y m  Ś w ietem  od
będą się od 19 do 22 lipca . Na 
cm entarzach  żo łn ie rzy  po l
sk ich  i  radz ieck ich , pod pom 
n ik a m i ch w a ły  oręża zacią
gn ię te  zostaną w a r ty  hono ro 
we. złożone będą w ieńce i 
k w ia ty .  W  zak ładach pracy , w  
m iastach  i  gm inach  odbędą się 
u roczyste  akadem ie, ko n ce rty , 
sp o tka n ia , sesje ra d  na rodo 
w ych . T a k  np. w  Szczecinie z 
m ieszkańcam i zasłużonym i d la  
m iasta Spotka ją  się cz łonkow ie  
P re zyd iu m  W RN i  W K  FJN , 
P re zyd iu m  M RN i M K  FJN .

W przeddzień Św ięta O dro
dzenia harcerze i  zuchy w yp o 
czyw a jący  na obozach pode j
mą prace społeczne na rzecz 
ś rodow isk , w  k tó ry c h  p rzeby
w a ją . Z o rg a n izu ją  też ogniska 
i  k o m in k i z gaw ędam i na te 
m a t ta k  d ro g i każdem u oby
w a te lo w i — pow stania, teraź
nie jszości i  przyszłości naszej 
O jczyzny.

W c a ły m  w o je w ó d z tw ie  od
będzie się w ie le  c iekaw ych  im 
prez k u ltu ra ln y c h  i  sp o rto 
w ych . M . in . w  Szczecinie w 
Teatrze L e tn im  odbędzie się w 
d n iu  22 lip ca  k o n ce rt zawodo
w ych i  am a to rsk ich  zespołów 
a rtys tyczn ych . W  s ta rg a rd zk im  
a m fite a trz e  w ystępow ać będą 
zespoły in s tru m e n ta ln o -w o k a l- 
ne. fo lk lo ry s ty c z n e  i  inne . Po
dobne k o n c e rty  odbędą się w 
Ś w in o u jśc iu , G o len iow ie  i  in 
n ych  m ie jscow ościach.

Dzieła sztuki 
na raty

W a r s z a w a  p a p . o <i  k i lk u  ju ż  
la t  — in fo rm u je  „D z ie n n ik  Za
chodn i”  — trw a  c iekaw a w spó ł
praca g a le r ii -z  G łó w n ym  B iu re m  
S tud iów  I  P ro je k tó w  G órn iczych  
w  K a tow icach , w  w y n ik u  k tó re j 
w  w ie lu  m ieszkan iach  Śląska i  
Zag łęb ia  zn a la z ły  się p łó tna  ś lą 
sk ich  i  zag łęb iow sk ich  m is trzó w  
pędzla. G a le ria  urządza w  b iu rze  
w ys ta w y  — sprzedaż obrazów . P ra 
cow n icy  w y b ie ra ją  sobie n a jb a r-  
dze j in te resu jące  ich  dzieła i  u - 
d a ją  się do... za k ła d o w e j kasy  za
pom ogow o-pożyczkow e j, k tó ra  u - 
dzieła im  odpo w ie d n ie j pożyczki. 
Obraz w ę d ru je  do nowego w łaśc i
cie la , k tó r y  zw raca  jego  ró w n o 
w artość m ac ie rzystem u za k ła d o w i 
w  m ies ięcznych  ra tach . P om ysł go
d n y  naśladow ania.

22 czerwca 1980 r. zmarł 
szef Wojewódzkiego Sztabu Wojskowego

płk mgr Tadeusz Jabłoński
Zmarły był zasłużonym żołnierzem i  działaczem 
partyjn3’m. Brał udział w wałkach o wyzwolenie 
naszego kraju. Zasłużony dla rozwoju i umocnienia 

Ludowego Wojska Polskiego.
Odznaczony Krzyżem Oficerskim Orderu Odrodzenia 
Polski, Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia 
Po!-3ki, Krzyżem Walecznych, Orderem Czerwonej 
Gwiazdy, Złctym Krzyżem Zasługi, „Gryfem Pomor

skim”  oraz wieloma innymi odznaczeniami.

CZE SC JEGO PAMIĘCI!

Kierownictwo, organizacja partyjna, kadra, 
pracownicy cywilni, żołnierze służby zasad
niczej, WSW Szczecin, WKU woj. szczeciń
skiego, Jednostka We}sko%va OT.
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Cuda wspomagane trzęsieniam i ziemi

'iauka o f  ryła tajemnicę
„trąb Isryshońskisti
MOCNE mury okalające Jerycho runęły, według Starego 

Testamentu, od dźwięku jego trąb. Według jednak najnow
szych badań geologów, 7. powodu trzęsienia ziemi, które 
dotknęło wtedy dolinę Jordanu w rejonie Jerycha.
DR ZEEV REHES i inni na

ukowcy z Weizmann Institute 
o f Science przedstawili geolo
giczne dowody trzęsienia ziemi, 
które wystąpiło w rejonie Je
rycha w czasie między 1500 a 
500 rokiem p.n.e. „W  wykopa-

Wielka Brytania

Popularność 
Partii Pracy

t-ONDYN PAP. Partia Pracy 
ma prawie 5-procentową prze
wagę w opinii brytyjskich w y
borców. Badania ankietowe, któ 
rych w yniki ogłoszono 19 bm., 
potwierdziły utrzymywanie się 
przewagi labourzystów nad rzą
dzącą Partią Konserwatywną. 
Wzrosła także, w porównaniu z 
poprzednim tego typu sonda
żem, liczba Brytyjczyków nie
zadowolonych z Margaret Tha
tcher jako premiera. Negatyw
ną opinię o niej wyraziło 52 
proc. ankietowanych, pozytyw
nie premiera ocenia ty lko  43 
proc. Brytyjczyków. Spadła na
tomiast popularność Jamesa 
Callaghana jako przywódcy 
Partii Pracy.

liskach dzisiejszego Tel el-Sul- 
tan, miasta, które odpowiada 
miejscu klęski Jerycha, odna
leziono odłamki murów oka
lających starożytny gród. Nie 
ulega wątpliwości, że mury zo
stały powalone przez potężny 
wstrząs”  — powiedział dr Re- 
hes. „Osiągnął on przypusz
czalnie 7 stopni w skali Rich
tera, co wystarczyło do doko
nania takiego zniszczenia i 
przemieszczenia ogromnych 
mas kamieni i ziemi aż do 
wód rzeki Jordan” .

W E D ŁU G  St. Testam en tu  — na 
czele sw o ich  lu d z i w o k ó ł m u ró w  
zdobyw anego m ias ta  m aszerow a ł 
JOzue nosząc Sw. A rk ą  P rzym ie rza  
i  dm ąc w  trą b y . S iódm ego dn ia  
ow ego m arszu  lu d z ie  us łysze li s tra 
sz liw y  h u k  1 u jr z e l i  potężne m u ry  
m iasta leżące w  gruzach. T y le  
z n a jd u je m y  w  3 rozdz ia le  ks ięg i 
Jozuego.

A rch e o lo g o w ie  i  h is to ry c y  s n u li 
d o m ys ły  na te n  te m a t — i  w łaśn ie  
te ra z  d r  Rehes d o s ta rczy ł n ie zb i
ty c h  dow odów . O św iadczy ł on , że 
może się m y lić  ty lk o  o oko ło  plus 
lu b  m in u s  400 la t  co do  czasu k a 
ta k liz m u . „P o trz e b u je m y  d o d a tko 
w ych  badań, a b y  sprecyzow ać da
tę  d o k ła d n ie ”  — p ow iedz ia ł d r  
Rehes.

W ed ług  ś la d ó w  o dna lez ionych  na 
g łębokośc i 4,64 m  z iem ia  m usia ła  
s ię  osunąć o  ok . 0,5 m  i  d rgan ia  
t rw a ły  p raw dopodobn ie  o ko ło  30 
sok.

NAUKOWCY twierdzą dalej, 
że siła wstrząsu była wystar
czająca do obalenia murów Je-

Pogoda w Europie
W C ZO R A J zano tow ano  w  m e tro p o lia c h  

te m p e ra tu ry  i  ty p  pogody:
e u ro p e jsk ich  następu jące

Tem p. w st. C Pogoda
m in . m aks.

A m ste rdam 10 16 p o c h m u rn o
A te n y 20 3» pogodnie
B e lg ra d 18 :«> słonecznie
B e r lin 8 17 po ch m u rn o
B ru kse la 8 18 po ch m u rn o
Kopenhaga 11 18 po ch m u rn o
Genewa 12 17 p o c h m u rn o
H e ls in k i 14 19 deszcz
L izb o n a 19 21 p o chm urno
L o n d y n » 15 deszcz
M a d ry t l i i 27 słonecznie
M oskw a 17 25 pogodnie
Oslo » 15 po ch m u rn o
P a ryż 10 19 p o chm urno
R zym 1Î 27 p o chm urno
S z to kh o lm 11 14 dżdżysto
W iedeń 13 22 p o chm urno

rycha. A dr Rehes sugeruje, że 
inne cuda również można wy
jaśnić poprzez trzęsienie ziemi. 
Oto przykład: kiedy lud Izrae
la przechodził przez rzekę Jor
dan w kierunku Kanaan, „wo
dy obniżyły się tak, że lud 
przebył drogę bezpiecznie — i 
stało się, że przeszli suchym 
gruntem na drugą stronę ko
ryta” . — „Wydarzenie owo by
ło możliwe w świetle dzisiej
szych odkryć. Masy ziemi i 
kamieni, rzucone w wody Jor
danu przez sile trzęsienia zie
mi, wstrzymały prąd i zablo
kowały skutecznie nurt, poz
walając na bezpieczną prze
prawę Izraelitów” — zakończył 
swój dowód dr Rehes.

(Interpress)

Kto będzie 
premierem Japonii?
TOKIO PAP. Zdaniem agen

cji prasowych b. dyrektor 
Urzędu Obrony Japonii Yasu- 
hiro Nakasone ma obecnie naj
większe szanse, by zostać no
wym premierem tego kraju. 
W niedzielnych wyborach do 
Izby Reprezentantów rządzącej 
od 25 la t Partia Liberalno-De
mokratyczna zdobyła ponow
nie większość, uzyskując 284 
spośród 511 mandatów.

Gdzie jest przyjaciel aktorki?

Wznowienie śledztwa
w sprawie śmierci Jean Seberg

PARYŻ PAP. W 9 miesięcy 
po tragicznej śmierci aktorki 
Jean Seberg, której zwłoki zna 
leziono w samochodzie zapar
kowanym w 16 dzielnicy Pa
ryża, prokurator wznowił śle
dztwo w tej sprawie. Policja 
dotychczas twierdziła, że przy-

Rewolta w zachodniej
części Zimbabwe

A D D IS  A B E B A  P A P . P re m ie r 
Z im babw e , R o b e rt M ugabe, u ja w 
n i ł  w  rozm ow ie  z d z ie n n ika rza m i, 
że w  za chodn ie j części Z im babw e 
doszło do re b e lii o ch a rak te rze  po
lity c z n y m , a w  c iągu  o s ta tn ic h  10 
d n i pew na liczba  osób poniosła 
śm ierć. Na obszar ten  w ys łano  jed  
n o s tk i w o jskow e . A g e n c je  R eute
ra  ł  A P  piszą, że M ugabe, k tó r y  
o k re ś lił re b e lia n tó w  ja k o  zb u n to 
wane je d n o s tk i z a rm ii p a rty z a n 
c k ie j Joshuy N kom o, ośw iadczy ł, 
że N kom o — obecny m in is te r 
9praw  w e w n ę trz n y c h  — p o p a r ł de
cyz ję  p re m ie ra  o zduszeniu re w o l
ty .

Europejska flora 
i fauna -  zagrożona
P A R Y Ż  P A P . Z  da n ych  zachod

n io e u ro p e jsk ich  w y n ik a  ob ra z  “za
grożen ia , w  ja k im  ż y je  fa u n a  i  
f lo ra  eu rope jska . G roźba zan iku  
g a tu n k u  c iąży  na 10 procentach  
z ie le n i, 54 p rocentach  p tac tw a . 23 
p rocen tach  ssaków, 43 procentach  
gadów. D o prze łam u  tys ią c le c i 
z n ik n ie  co n a jm n ie j pó l m ilio n a  
g a tu n kó w . N ie u ch ro n n a  podobno 
zagłada g ro z i w  E u rop ie  w ilk o w i,  
n ie d źw ie d z io w i, boc ianow i, bobro
w i, w yd rze , o r ło w i, sow ie, na na
w e t k ru k o w i.

Obliczanie wyników wyborów.
CAF—AP—tele foto

KTO nie widziol stolicy Sycylii 
od 1959 roku zdumiony jest zmia- 
nomi, jakie tom nastąpiły. Było 
to niegdyś prowincjonolne miasto 
o wielkich pałacach zamkniętych 
na głucho, otoczone zewsząd ga
jami pomarańczowymi. Pewnego 
dnia zorząd miejski zadecydował, 
że na miejscu sadów powstaną 
bloki mieszkalne. Tereny ogrodów 
pomarańczowych dosłownie w 
ciągu kilku minut osiągnęły war
tość 2 miliardów franków.

„Gdy sto psów rzuca się na 
kość, szczęśliwy człowiek, który 
trzyma się od tego z dala" — 
powiadali niegdyś mafiosi. Czasy 
się zmieniły. Wszyscy szefowie 
chcą skorzystać z tej złotej żyły 
jaka się nagle ujawniła, a naj
bardziej chętny jest Greco. Co
dziennie dwóch sympatycznych 
chłopców odwiedza jakiegoś wła- 
ściciela, mówiąc: „Potrzebne nam 
sq pańskie parcele, gdzie rosną 
drzewa cytrynowe. Dajemy panu 
tyle i tyle". Oczywiście propono
wana cena jest niska, ale jakże

odmówić jeśli się nie chce zginąć 
2 rąk mofii?

Dzisiaj otoczone ton im i blokami 
mieszkalnymi Palermo pęka w 
szwach. 800 tysięcy ludzi tłoczy 
się na przestrzeni przeznaczonej 
dla 300 tysięcy osób. Nikt nie 
śmioł przeciwstawić się kuzynom 
Greco — 2 wyjątkiem braci Bar
bera, handlarzy drzewem i węg
łem, którzy opanowali centrum 
Palermo, pozostawiwszy na placu 
boju 12 zabitych. Stoli się oni 
przyjaciółmi chrześcijańsko-demo- 
krotycznych radnych z zarządu 
miejskiego i sprzymierzeńcami 
Lucky Luciano, bandyty sycylijsko- 
-amerykońskiego, który osiedlił 
się w Neapolu (zmarł w 1962 ro
ku).

Greco wie i Barberowie nie cze
kali na pomyśtną koniunkturę 
w handlu nieruchomościami, aby 
zbadać możliwości na rynku nar
kotyków. Już przy pierwszej afe
rze bracia Barbera stwierdzili, że 
zostali okrodzeni przez ludzi Gre
co. „Trybuno! cienia" (czyli ma*

fit) zebrał się na posieuzenie l 
uniewinnił domniemanego krzyw
dziciela. Wbrew wszelkim regu
łom brocia Barbera nie zgodzili 
się na werdykt. Ich poplecznicy 
zaatakowali ludzi Greco. Nieby
wałe zuchwalstwo! Salvatore La 
Barbera zniknął wkrótce bez 
wieści. Angelo La Barbera 
dostoł w Mediolanie sześć 
kul w klatkę piersiową. W 
Palermo ludzie Barberów obmy
ślają zemstę. Podkladoją dwie 
bomby do samochodu, który u- 
stawiają następnie przed willą 
Greco w Ciaculi. Jedną z bomb, 
nieszkodliwą, umieścili na widocz
nym miejscu — drugą, „prawdzi
wą" ukryli wewnątrz. Ludzie Bar
berów sądzą, że gdy Toto-inżynier 
lub jego kuzyn zobaczą jedną z 
bomb, każą ją rozbroić a wów
czas druga bomba eksploduje 1 
wszyscy zginą.

NIESTETY! To nie bracia Gre
co zginęli od eksplozji bomby, 
lecz siedmiu karabinierów i sa
perów. Poruszenie było tak wieł-

kie, że chrześcijańska demokra
cja nie mogła się przeciwstawić 
(jak to robiła od 15 lat) utworze
niu komisji do walki z mafią. W 
rezultacie 117 mafioso zostało 
aresztowanych i postowionych 
przed sądem.

Odbył się piękny proces w Ca- 
tanzaro w Kalabrii, ale — dziw
na rzecz! — masę oskarżonych 
uniewinniono. Ci, którzy uniknęli 
kory zostali skażam na osiedle
nie się na wyspoch lub w pół
nocnych Włoszech. Gdy ci „ucz
ciwi ludzie" mogli wreszcie po
wrócić do Palermo w początkach 
lat siedemdziesiątych, miejsca ich 
już były zojęte przez przedstawi
cieli nowej mafii. Zaczęła się 
pierwsza wojna między dawną a 
nową mafią.

Spośród 117 aresztowanych sę
dziowie uniewinnili 78, ale nie
wiele im z tego przyszło, gdyż 
zostali zastrzeleni przez nowych 
przybyszów. Najokrutniejszym 
przywódcą tej „nowej fali" jest 
Luciano Loggio, vel Liggio. Obec
nie przebywa w więzieniu, ale to 
właśnie jego ludzie zastrzelili na 
jego rozkaz większość spośród o- 
wych 59 osób, które zabito na u- 
licach Palermo w ubiegłym roku.

(cdn)

czyną śmierci było zażycie du
żej dawki środków nasennych. 
Dziś okazuje się, że szczegóło
we badania toksykologiczne 
dały inne w yniki: we k rw i de
natki stwierdzono nie tylko 
ślad tych środków, ale rów
nież obecność alkoholu i to w 
stężeniu zdumiewającym: 7,94 
grama na litr.

Ponieważ w samochodzie ak
torki nie znaleziono żadnej 
butelki, nasuwa się wniosek, 
że musiała ona przyjąć tę 
dawkę alkoholu nim znalazła 
się w  samochodzie. Z kolei — 
według lekarzy — tak wielka 
dawka wyklucza samodzielne 
poruszanie się; przewyższa ona 
próg stanu nieprzytomności, w 
którym niemożliwa jest koor
dynacja ruchów.

Zniknięcie aktorki zasygnali
zował policji je j ostatni przy
jaciel Ahmed Hasni. Policja 
chciałaby go obecnie przesłu
chać, lecz nie można go od
naleźć od k ilku  miesięcy. Spra 
wa jest ze wszech miar taje
mnicza. Wiadomo, iż aktorka 
od pewnego czasu przeżywała 
stany depresyjne. Jej były 
mąż, na wieść o tragicznej 
śmierci (we wrześniu 1979 ro
ku) oskarżył wywiad amery
kański o doprowadzenie je j do 
tego stanu.

Zapcwiedź eksportu 
ursnu z
ADDIS ABEBA PAP. D irk 

Mudge, prezes nowo powołanej 
przez rząd w Pretorii „rady m i
nistrów”  okupowanej przea 
RPA Namibii udał się w pod
róż do Europy zachodniej, aby 
zabiegać o uznanie dla swego 
„gabinetu” . W Paryżu oświad
czył, że „rada ministrów”  skupi 
się po objęciu „władzy” , co ma 
nastąpić 1 lipca br., na ekspor
cie uranu, największego bogac
twa narodowego Namibii. Mud
ge utrzymywał przy tym, że od
tąd Namibijczycy, a nie rząd 
RPA, będą dysponować tym su
rowcem.

Egipska
„pogoda dla bogaczy”
P R Z E C H A D Z A JĄ C  się po u lic a c h  

K a iru ,  w n u k  „w ie lk ie g o ”  D aw ida  
Adesa z m iły m  zaskoczeniem  siwłe>r 
d z ił, że na k i lk u  s ta rszych  b u d y n 
ka ch  (p a m ię ta ją cych  czasy dobrego 
k ró la  Fauda I  1 p ó źn ie j F a ru ka ) u - 
t rz y m a ly  się, choć w  s tan ie  szcząt
k o w y m , nap isy  p rzypom ina jące . ' 
b y ły  tu  k iedyś  znane m agazyny.

że 
na

leżące do k la n u  Adesów. Ćała ro
dzina w ye m ig ro w a ła  w p ra w d z ie  ze 
w zg lędu  na n leprzychylm ość Nase- 
ra  i n ie  m y ś la ła b y  naw e t o  m o ż li
wości p o w ro tu , g d y b y  n ie  sadatow - 
sk ie  „o tw a rc ie ”  w  s tronę  Iz rae la .

Adesow ie. a Ich  tro p e m  także  in 
n i m ilio n e rz y  pochodzenia żydow 
skiego. zam ie rza ją  obecnie in w e 
stow ać sw o je  k a p ita ły  w  różne ga
łęzie  e g ip sk ie j gospoda rk i, n ie  p rze j 
m u ją c  się ty m , te  znaczna część 
E g ip c ja n  k ry ty c z n ie  ocenia „n o r 
m a liza c ję ”  z Iz ra e le m  l  p o p ie ra ją 
cą jego  arabską  p o lity k ę  żydow 
ską diasporę.

Rząd RFN ogranicza
prawo azylu

G A B IN E T  za ch o d n lo n le m le ck i po
w z ią ł decyz je , k tó re  m a ją  p o w s trzy  
m ać n a p ły w  o b co k ra jo w có w  k o rz y 
s ta ją cych  z „ l ib e ra ln y c h ”  p rzep i
sów d o tyczących  ud z ie la n ia  azy lu  
p o litycznego . D ecyz je  rządu, k tó re  
zostaną p rzedstaw ione do z a tw ie r
dzen ia  p a rla m e n to w i na począ tku  
p rzyszłego m iesiąca, będą zab ran ia  
ły  osobom u b ie g a ją cym  się o azy l 
pode jm ow an ia  p ra cy  w  c iągu 
p ie rw szych  12 m ies ięcy p o b y tu  w  
R F N  i  n ie  będą zezw a la ły  ro d z i
nom  na p rzyb yc ie  do RFN, d o p ó k i 
n ie  zostan ie  o f ic ja ln ie  po tw ie rd zo - 
n y  s ta tus  osoby u b ie g a ją ce j się o 
azy l. Zdan iem  n ie k tó ry c h  a g e n c ji 
zachodn ich , decyz je  rządu  godzą 
przede w szys tk im  w  T u rk ó w , k tó 
rz y  s tanow ią  1/4 spośród 4 trelu 
o b c o k ra jo w c ó w  w  R FN .
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Polska szkoła |

budowy statków L U U m l w

POCZĄTEK lat siedemdziesiątych to okres koniunktury w ¿wlo
towym przemyśle stoczniowym. Równocześnie zarysowują się dwa 
kierunki dalszego rozwoju: budowa superłankowców i statków do 
przewozów specjalistycznych. Barierę stu tysięcy ton nowości prze
kroczono szybko. Na deskach japońskich projektantów pojawił się 
tankowiec o milionie ton nośności. Stocznia Mitsubishi była już 
technologicznie przygotowana do takiej budowy.
SZYBKO załamuje się jednak ślał maksymalną wielkość stat- 

koniunktura w międzynarodo- ków budowanych w Polsce do 
wym shipingu — najszybciej spa stu kilkunastu tysięcy ton. Pomi- 
da zapotrzebowanie na super- mo to stwierdzenie, że przypa- 
tankowce. Stocznie nastawione na dek pomógł polskim stoczniom 
produkcję gigantów przegrywają, obrać właściwą specjalizację, by 
O portfel zamówień są spokojne łoby krzywdzące dla naszych 
te, które zdecydowały się wcze- konstruktorów. Statek buduje się 
śni ej na statki specjalistyczne. około roku — projektuje się go 

Na Bałtyk nie mogą wpływać dwa, trzy lata. Fakt, że nie ma- 
wlełkie tankowce; jednocześnie my dzisiaj problemów z zamówie- 
brak odpowiednich doków okre- niemi na statki oznacza, że pol-

STOCZNIA Szczecińska im. A. Warskiego specjalizuje się w 
budowie drobnicowców, masowców, promów pasażersko-samo
chodowych, a także jednostek naukowo-badawczych. Ostatnio 
zwodowano tu pierwszy z serii kontenerowiec o nośności 19 400 
ton, przeznaczony dla armatora zagranicznego. Jest to nowo
czesny statek, mogący zabrać jednorazowo, w ładowniach i na 
pokładzie, około tysiąca 20-stopowych kontenerów.

NA ZDJĘCIU górnym: montaż elementów kolejnych jedno
stek w „ Warskim", Na zdjęciu dolnym: wodowanie pierwsze
go z serii kontenerowca — m/s „Med Express' ’ (z lewej).

(CAF—Jerzy Undro)

scy konstruktorzy już pięć lat te- Dzięki tej różnorodnej liście w
mu prawidłowo przewidzieli zapo
trzebowanie na światowym ryn
ku okrętowym. W tej branży bar
dzo rzadko wykonuje się projekt 
pod konkretną ofertę. Najczę
ściej właśnie ofertę otrzymuje 
się dzięki przedstawieniu arma
torowi projektu. Przelicznik 
trzech zaprojektowanych statków 
na jeden wykonany uważa się za 
korzystny.

O trafności i wysokiej pozycji 
polskich konstrukcji świadczą 
nie tyiko zamówienia, ale rów
nież tytuły przyznawane statkom 
wykonanym w Polsce. Kilkakrot- 
,-nie liczące się czasopismo ame
rykańskie „Marin Engineering" 
nadało naszym statkom miano 
konstrukcji roku. Także Polsce 
przypadła „Błękitna wstęga 
Atlantyku", a produkt naszej sto
czni otrzymał tytuł „Miss Kana
łu Kilońskiego". Coraz częściej 
mówi się w świecie o polskiej 
szkole architektury okrętowej, 
łączącej elegancję sylwetki z 
funkcjonalnością.

—- Tajemnicą utrzymywania się 
w czołówce światowej mówi 
szef biura konstrukcyjnego Stocz
ni im. Lenina w Gdańsku mgr 
ni. Mieczysław Czamiawski — 

jest dogłębna znajomość najno
wszych konstrukcji wykonywa
nych we wszystkich stoczniach 
świata. Ale to nie wystarcza. Trze 
ba jeszcze umieć przy każdym 
projekcie zrobić krok naprzód.

O ile nie tak dawno o pozycji 
każdej stoczni decydował tonaż 
wyprodukowanych statków, o ty
le dzisiaj liczy się w pierwszym 
rzędzie zróżnicowanie oferty. 
Praktycznie rzecz biorąc, polskie 
stocznie mogą wykonać prawie 
każde zamówienie.

Wyprodukowana w Stoczni im. 
Komuny Paryskiej seria statków 
LPG (Liąjuetied Petroleum Gas) 
do przewfozu chemikaliów i goto
wość konstrukcyjna 0az  techno
logiczna podjęcia budowy stat
ków LNG (Liquefied Natural Ggs) 
do przewozu ciekłego gazu ziem
nego — to karta wstępu do eli
tarnego klubu najnowocześniej
szych producentów. W budowie 
statków-baz rybackich jesteśmy 
bezsprzecznie najlepsi. Baza-kon- 
serwiarnia o wydajności trzech 
puszek na sekundę, z możliwo
ścią poboru ryby bezpośrednio z 
sieci okrężnicowych pozostawio
nych przez kutry łowcze, jest je
dynym tego rodzaju rozwiąza
niem na świecie. Mimo że na 
chemikaliowce ze Stoczni im. 
Warskiego w Szczecinie jest 
stałe zapotrzebowanie, biuro kon 
strukcyjne pod doświadczoną rę
ką prof. Jerzego Piskorza-Nałęc- 
kiego przygotowuje projekty stat
ków oceanatechnicznych, których 
dotychczas w polskiej ofercie nie 
było.

1979 r. dostarczyliśmy statki 17 
armatorom z 13 krajów. Są wśród 
nich również renomowani produ
cenci statków, np. ZSRR i Norwe
gia. Dane statystyczne za 1979 
rok wskazują, że sprzedaż eks
portowa branży okrętowej prze
kroczyła 770 min dolarów USA, 
wobec globalnego eksportu Pol
ski sięgającego 16 mld dolarów. 
Oznacza to, że przemysł okręto
wy partycypował w eksporcie po
nad 4,5 proc. Jest on więc dru
gim, po górnictwie, przemysłem 
narodowym, specjalnością ekspor 
tową kraju.

Obserwuje się też negatywne 
skutki utrzymywania tak wysokie
go Roziomu eksportu. Ceną jest 
budowa krótkich serii, podraża
jących koszty i powodujących 
trudności organizacyjne. Rocznie 
wykonuje się w polskich stocz
niach od 12 do 15 prototypów, 
przede wszystkim statków dużych 
i skomplikowanych technicznie. 
Dlatego coraz częściej słychać 
głosy, że bardziej opłacalne od 
forsowania eksportu byłoby budo
wanie statków dla polskich ar
matorów w dłuższych seriach.

Jan MADEJ

Książki nadesłane
A. K o rze n io w sk i „G O S P O D A R K A  

O P A K O W A N IA M I W M A G A Z Y 
N A C H ”  (PW E, cena 20 zł).

K . B ełc „O R G A N IZ A C JA  P R A 
CY Z A O P A T R Z E N IO W C A -B R A N - 
2 Y S T Y ”  (PW E, cena 22 zł).

„Z A S T O S O W A N IA  M ETO D  S T A 
T Y S T Y C Z N Y C H ”  (PW E, cena 47 zł).

Z. F edo row icz  „G O S P O D A R K A  
F IN A N S O W A  P R ZE D S IĘ B IO R 
STW A PR ZEM YSŁO W EG O ”  (PW E, 
cena 48 zł).

„B A N K O W O Ś Ć  W  GOSPODARCE 
S O C JA L IS T Y C Z N E J”  (PW E, cena 
67 Zł).

„R U C H  R O B O T N IC Z Y  N A  Z IE M I 
R ZE S ZO W S K IE J”  (KLW . cena 120

•zł).
W. Baka „S T R A T E G IA  RO ZW O 

JU  SPO ŁEC ZNO -G O SPO DARCZE
GO P O L S K I w  L A T A C H  1981— 
1985”  (KLW , cena 30 zł).

„Z  D Z IE JÓ W  STO SUNKÓ W  
P O L S K O -R A D Z IE C K IC H  I  RO Z
W O JU  W S P Ó LN O TY  PAŃ S TW  
S O C JA L IS T Y C Z N Y C H ”  (K iW , ce
na 50- zł).

„R A D Z IE C K IE  B A D A N IA  N A D  
I I  W O JN Ą  Ś W IA T O W Ą ”  (Ossol.. 
cena 36 zł).

W. S te fa n iu k  „Ł Ó D Z K A  O R G A 
N IZ A C J A  PPS 1945—1948”  (W Ł , ce
na  70 zł).

K . B adziak „W Y Z W O L E N IE  Z IE - j 
M I Ł Ó D Z K IE J  — STYCZEŃ 1945”  
(W Ł , cena 50 zł).

S. R oso łow ski, W . Koz-ław ski ,,Z 
D Z IE JÓ W  K U L T U R Y  IN T E L E K 
T U A L N E J  W O JS K A  P O LS K IE G O ”  
(M O N , cena 140 zł).

J. S łu p e ck i, K . H a łko w śka , K . 
P iró g -R ze p e ck i „E L E M E N T Y
A R Y T M E T Y K I T E O R E TY C ZN E J”  
(W SziP , cena 34 zł).

J. W aczików „F R A N C IS Z E K  H A 
Ł A S ”  (C zy t., cena 25 zł).

J. Jas ińsk i „P R Z E W ID Y W A N IE  
PRZESTĘPC ZO ŚC I”  (W . P raw ., 
cena 55 zł).

B. Z e rn ie k i „M E C H A N IZ M Y  
D Z IA Ł A N IA  M Ó Z G U ”  (Ossol., ce

na 20 zł).

OPALAMY SIĘ.
(CAF—M. Broniarek)

Nasza recenzja

Zdobywać morsko dal
CZESŁAW CZERNIAWSKI 

należy do tych, którym naj
prawdopodobniej nie udało się 
spełnić młodzieńczych marzeń 
i  wciąż ma nadzieję, że zisz
czą się one w wieku dojrza
łym. Tym wielkim  jego marze
niem jest morze. Wybiera się 
na nie często, nieraz jako pa
sażer, ostatnio jako stypendy
sta. Z rejsów powraca z ma
teriałami reportażowymi i na 
literatury marynistyczną. O- 
statnio przebywał na „Gryfie 
Pomorskim"  na łowiskach u 
wschodnich wybrzeży Ameryki 
Północnej, skąd złożył obszerną 
relację w tonie opowieści mor
skich „Zdobywać morską dal".

Od razu na wstępie muszę 
powiedzieć, że Cz. Czerniawski 
swą pracę reporterską traktuje  
bardzo sumiennie, czego owo
cem jest rzetelna informacja z 
miejsca, gdzie przebywał. Nie 
znam w najnowszej literaturze 
marynistycznej książki, w  któ
rej zgromadzono tyle faktów i 
różnych drobiazgowych in for
macji o statku i  czynnościach 
na nim loykonywanych, jak to 
ma miejsce w „Zdobywać mor
ską dal". Z godną podziwu 
cierpliwością analityka zbiera 
Czerniawski wszelkie dostępne 
dane o statku, sięga po doku
menty, instrukcje, liczy stoły, 
krzesła, wielkość kabin, opisuje 
przeznaczenie wielu urządzeń, 
tworząc w ten sposób szczegól
ny zapis o sprzęcie i ludziach 
na dalekich łowiskach. Postę
puje tak z głębokim przekona
niem o celowości utrwalania 
tego wszystkiego przede wszy
stkim dla czytelniczego dobra.

W roku bieżącym m ija dwa

dzieścia lat od powieściowego 
debiutu autora „Jak krótko 
trwa noc". Był to dla Czer
niawskiego okres w ielkiej pra
cowitości, o czym świadczy je 
go szesnaście pozycji książko
wych, bardzo różnych gatunko
wo i  tematycznie. Czerniawski 
pisze powieści i  reportaże, po
wieści sensacyjne, marynistycz
ne i  o wojnie. Jest literatem, 
który gotów jest podjąć się 
każdego tematu. W których 
czuje się najpewniej? Oczywi
ście w tych, które czerpie z 
autopsji, których prawdziwość 
może poprzeć stwierdzeniem: 
byłem tam, widziałem na w ła
sne oczy, wszystko to prawda.

Tym tematem jest dla niego 
morze.

Kiedyś spytałem Cz. Czer
niawskiego, czy książkami swy
mi nie spłaca zbyt hojnie dłu
gu przyjaźni wobec tych, z któ
rym i pływał, popijał piwo, wa
łęsał się ulicami obcych por
tów. Do stawiania takiego py
tania upoważniał mnie fakt 
pomijania w reportażach mor
skich Czerniawskiego konflik
tów międzyludzkich, kreślenia 
postaci tylko pozytywnych. 
Łatwo się domyślić, jaka była 
odpowiedź. Czerniawski tylko 
takich ludzi widzi, jego świat 
wypełniają ludzie życzliwi wo
bec siebie, szlachetni, pracowi
ci, bez nałogów. Być może, że 
taki świat nie istnieje, lecz od 
czasu do czasu przyjemnie o 
nim poczytać.

K.
C ZESŁAW  C Z E R N IA W S K I — 

„Z d o b yw a ć  m o rską  d a l” . W ydaw 
n ic tw o  M orsk ie , G dańsk 1980 r. Ce
na 26 zł.

Po sesji egzaminacyjnej

D L A  m łodz ieży  a ka d e m ick ie j 
całego k ra ju  trw a  obecnie 
g o rący  okres — sesja egza
m in a cy jn a . Po zdobyc iu  

w szys tk ich  w p isów  do indeksu , 
w ieńczących  k o le jn y  ro k  akadem i
c k i 1979/80 studencka  brać roz
pocznie le tn ią  p rze rw ę  w  nauce. 
We w szys tk ich  ośrodkach akade
m ic k ic h  d z ia ła ją  sztaby a k c j i  le t
n ie j.  p rzyg o to w u ją ce  trzym ies ięcz
n y  p rog ram  czynnego w yp o czyn ku  
m łodz ieży : obozów szko len iow ych, 
naukow o-badaw czych  propagan
dow ych. p ra k ty k  ro b o tn iczych  i 
k .e ru n k o w y c h , zgrupow ań  tw ó rc ó w  
s tu d e n c k ie j k u ltu ry ,, i zg rupow ań 
sp o rto w o -tu rys tyczn ych .

W naszym  w o je w ó d z tw ie  we 
w szys tk ich  fo rm a ch  te j a k c ji weź
m ie  u dz ia ł ponad 7 tys. s tudentów , 
t j  w .ęce j n iż 60 proc. o g ó ln e j licz  
by s tu d iu ją c y c h  na 5 w yższych u- 
cze in iach  Szczecina O kreś lone  po
trz e b y  społeczno-ekonom iczne re- 
g .onu  im p lik u ją  sze rok i i  różno
ro d n y  u d z ia ł ś rodow iska  akadem i
ck iego  w  re a liz a c ji k o n k re tn y c h  
p:zcdsięw z:ęć na rzecz jego gospo
d a rk i j k u l tu r y  Tym  w łaśn ie  p ro 
b lem om  a śc iś le j — doskona len iu  
u d z ia łu  s tu d e n tó w  w  pom nażaniu 
o-siagn ęć społeczno-gospoda rczych  
Pom orza Zachodniego — pośw ię
cone by ło  n iedaw ne p lenarne  po
siedzenie Zarządu W ojew ódzk iego  
SZSP

D zię k i do tychczasow ej re a liza c ji 
p ro g ra m u  w soó łp raey  aka d e m ikó w  
z U rzędem  W o je w ó d zk im , za po 

ś re d n ic tw e m  S tudenck iego  C e n tru m  
R uchu  N aukow ego odbyło  się w  
la ta c h  1978/79 ponad 30 obozów na
u k o w y c h , w  k tó ry c h  w z ię ło  u d z ia ł 
o k . 600 s tu d e n tó w  i 50 p ra co w n i
k ó w  n a u ko w ych . Z g ru p o w a n ia  te 
d o ty c z y ły  te m a tó w  w skazanych , o 
d u żym  znaczeniu d la  ro z w o ju  n ie  
t y lk o  w o je w ó d z tw a  szczecińskiego. 
Spraw dzoną fo rm ą  badań s tuden 
c k ic h  o szczególne j w a rto ś c i są 
także  ucze ln iane  obozy naukow e  i 
ko m p leksow e : podczas a k c j i  „N a d - 
odrze”  — w  R e jon ie  P am ięc i N a ro 
d o w e j o d b y ło  się 15 ta k ic h  obo
zów . zo rgan izow anych  przez AR, 
P A M  PS i WSP R ów nież w  ty m  
ro k u  ok. 150 s tu d e n tó w  w  w y ty 
pow anych  m ie jscach  w yko n yw a ć  
będzie — op rpcz badań — u s ług i 
d la  ludnośc i, m .in  n a p ra w y  sprzę
tu  żn iw nego, u s ług i m edyczne itp .

W  ram ach prac  m ię d zyu cze ln ia 
n ych  A kadem ia  R o ln icza  i P o lite ch  
n ik a  okreś lą  b io log iczno -ekono - 
m iczn o -fizyczn e  w łaśc iw ośc i Za le 
w u  K am ieńsk iego  Zebrane w y n i
k i  posłużą do a n a lizy  po ró w n a w 
cze j p rac p row adzonych  na ty m  
akw e n ie  w  la ta ch  1960—69. Na in 
n ych  zg rupow an iach  p rzeprow adzo
ne zostaną także  naukow e  te s ty  
pozosta łych  je z io r Pom orza Zachód 
niego, k tó ry m i za jm ie  się K o ło  
N au ko w e  H y d ro c h e m ii i  O ch ro n y  
Wód AR. O drębne te m a ty  stanow ią  
prace badawcze w yko n yw a n e  
przez s tu d e n ę k e  ko ła  na u ko w e  na 
z lecenia z a k ła d ó w  p ra cy  i  in s ty 
tu c j i .  są  one  doskona łą  o ka z ją  do

z w e ry f ik o w a n ia  z d o b y tych  w iado 
m ości, w y k o rz y s ta n ia  p o te n c ja łu  
in te le k tu a ln e g o  m łodz ieży  akade
m ic k ie j.  W  la ta c h  1978/79 od b y ło  
s ię  108 ta k ic h  obozów, z udz ia łem  
b lis k o  2,5 ty s .  s tu d e n tó w  ze wszyst 
k ic h  u cze ln i.

Jedną z tra d y c y jn y c h  p ro p o z y c ji 
m a ją cych  In s p iro w a ć  a k a d e m ikó w  
do p o d e jm o w a n ia  badań społecznie 
uży te czn ych  je s t o rg a n izo w a n y  
p rz y  u d z ia le  i  pod p a tro n a te m  w o 
je w o d y  szczec ińsk iego , prezydenta  
m . Szczecina ko le g iu m  re k to ró w  
1 W R ZZ k o n k u rs  na n a jb a rd z ie j 
p rzyd a tn ą  p ra cę  dyp lo m o w ą . Tu

-p rzyczynam i ta k ie g o  e tanu  rze
czy  — zdan iem  zarządu SZSP — 
je s t słaba dz ia ła lność  p o p u la ryza 
to rska , n iedoc iągn ięc ia  o rg a n iza cy j 
ne w  poszczególnych ucze ln iach , 
m ałe za in te resow an ie  s tudenck iego  
ru ch u  naukow ego dzia ła lnośc ią  
ra c jo n a liz a to rs k ą  i  wynalazczością. 
O drębną spraw ą jest kw e s tia  p rak  
tycznego w drażan ia  w y n ik ó w  op ra 
cow ań, co  le ż y  poza m oż liw ośc iam i 
sam ych ucze ln i. S tudenc i p o s tu lu 
ją  pow o łan ie  zespołów  w d ro że n io 
w ych . z łożonych  z p rze d s ta w ic ie li 
g ru p y  a u to ró w  i  z leceniodaw ców . 
T a k ie  rozw iązan ie  je s t chyba ba r-

p ra cy  dyp lo m a n tó w . W szyscy s tu 
de n c i muszą m ieć zagw aran tow ane  
w y k o n y w a n ie  fu n k c j i  zgodnych z 
ic h  k ie ru n k ie m  s tu d ió w  i  s p e c ja li
zacją . Po raz p ie rw szy  w  k ra ju , 
m .in . z in ic ja ty w y  szczecińskiego 
ś rodow iska , tego roczn i p ra k ty k a n 
c i f in a n s o w a n i będą przez zak łady  
p racy . T o  rozw iązan ie  pow inno  
p rzyczyn ić  się do poważnie jszego 
tra k to w a n ia  przez d y re k c je  zatruci 
n ia ją ce  s tu d e n tó w  sta rszych  la t.

W p ra k ty k a c h  ro b o tn iczych  b ie 
rze u d z ia ł coroczn ie  o k . 3 tys. no 
w o p rz y ję ty c h . T u  n ie  ma spec ja l
nych  pow odów , do zastrzeżeń; przytins i  m Em

je d n a k  w y s tę p u ją  pewne n ie d o 
ciągn ięc ia . P race te c iąg le  jeszcze 
są m a ło  w yk o rz y s ty w a n e  i  n ie  
służą w  za d o w a la ją cym  s to p n iu  
ro zw ią za n iu  p ra k ty c z n y c h  po trzeb  
społeczno-gospodarczych . W  u b ie 
g ło ro czn e j e d y c ji ko n k u rs u  „ D y 
p lo m  d la  S zczecina”  sw oje prace 
z g ło s ili t y lk o  studenci P o lite c h n i
k i.  Podobn ie  z ko n ku rse m  „M ło d a  
m yś l d la  k r a ju ” , w  k tó ry m  oprócz 
p o lite c h n ik ó w  u cze s tn iczy li ty lk o  
słuchacze A k a d e m ii R o ln icze j. W 
żadnym  z ty c h  k o n k u rs ó w  n ie  
w z ię li u d z ia łu  s tudenc i W SP i  
W SM, Jeszcze g o rze j p rzedstaw ia  
s ię  ry w a liz a c ja  w  ram ach  „T u rn ie 
ju  M ło d ych  M is trz ó w  T e c h n ik i” , 
gdzie np  w  ro k u  1978 zgłoszone zo 
s ta ły  ty lk o  dw a o p racow an ia  z 
P o lite c h n ik i.

dzo słuszne, z pewnością p rzyczy 
n i się do lepszego w y k o rz y s ta n ia  
w y k o n y w a n y c h  prac  badaw czych.

Jednym  z zagadn ień  porusza
n ych  podczas p le n u m  Z W  SZSP 
b y ły  s tu denck ie  p r a k ty k i ro b o tn i
cze, k ie ru n k o w e , spółdzie lczość stu 
dencka i  hu fce  p ra cy . Od pewne
go czasu ucze ln iane  p ra k ty k i k ie 
ru n k o w o  rea lizow ane  są na zasa
d z ie  u m ó w  o  pracę, co ma decy
d u ją c y  w p ły w  na ic h  w a rtość  p ro 
d u k c y jn ą  i  dyd a k tyczn ą . Taka 
fo rm a  o b o w iązu je  g łó w n ie  w  A k a 
d e m ii R o ln icze j i  od  m in ionego  
ro k u  akadem ick iego  w  P o lite c h n i
ce. W ym aga ona jednakże  w iększe
go sp o pu la ryzow an ia  w  szkołach 
w yższych , naw iązan ia  ściśle jszych 
k o n ta k tó w  z prze d s ię b io rs tw a m i, 
k tó re  będą p rz y s z ły m  m ie jscem

k ła d a m i na leżytego  w y ko rzys ta n ia  
m ło d ych  są tu ta j:  PGR P yrzyce  — 
Z a k ła d  R o ln y  T rzc iń sko , POHZ 
C e rkw ica , „E le k tro m o n ta ż ”  Szcze
c in , SPBO-3 oraz K P G R  Chojna 
— Z a k ła d  R o ln y  Bara.

D ocen ia jąc  is to tę  p rob lem u  bu
d o w n ic tw a . o rgan izac ja  studencka  
wyszła  z in ic ja ty w ą  pom ocy śro 
dow iska  p rzeds ięb io rs tw om  budo
w la n y m . Podczas 2 la t  a k c ji „ I n 
w e s ty c je ”  na o b ie k ta ch  b u d o w n i
c tw a  m ieszkan iow ego i  akadem i
ck iego  p racow a ło  o k  7 tys . s tu 
d e n tó w  przez ponad 270 tys. go
dzin . W yrazem  docen ian ia  tego 
w k ła d u  p ow inna  być te rm in o w a  
re a liza c ja  przez b u d o w la n ych  o- 
b ie k tó w  d y d a k ty c z n y c h  1 soc ja l
n ych  d la  po trzeb  ucze ln i. N ies te ty , 
m im o  ta k  znaczącej pom ocy, budo-

w y  aka d e m ick ie  c iąg le  pozostaw ia
ją  w ie le  do życzenia. T e rm in y  
p rzekazyw an ia  b u d y n k ó w  są z  re 
g u ły  m ocno przekraczane, w ie le  
p re te n s ji ro d z i jakość o d daw anych  
p ra c o w n i i  la b o ra to r ió w . P re ten 
s jo m  — w  te j s y tu a c ji — tru d n o  
się d z iw ić , n ik n ie  zapał, energ ia  i  
e n tu z ja zm  m łodych .

B ardzo  dyn a m iczn ie  rozw inę ła  
sw o ją  dz ia ła lność S tudencka  Spół
d z ie ln ia  P ra cy  „B ra tn ia k ” , czego 
w y ra ze m  je s t w zro s t w a rtośc i 
św iadczonych  us ług  z k w o ty  36 
m in  z ł w  ro k u  1978 do 68 m in  w  
1980 ro k u . S pó łdz ie ln ia  w y k o n u je  
u s łu g i g łó w n ie  w  zakresie  prac 
re m o n to w o -b u d o w la n ych  d ia g n o 
s ty k i sam ochodow ej, p o lig ra fi i,  
prac p ro je k to w o -ko sz to ryso w ych , 
in fo rm a ty c z n y c h , d e k o ra c y jn o -p la - 
s tyczn ych  itp . Dalszy w zros t usług 
sp e c ja lis tycznych  je s t u tru d n io n y , 
poniew aż „B ra tn ia k ”  n ie  dysponu
je  o d p o w ie d n im  zapleczem  tech 
n icznym .

P ozosta je  jeszcze spraw a k u l tu r y  
i tu r y s ty k i.  In ic ja ty w y  ś ro d o w i
ska, ja k  O gó ln o p o lsk i Przegląd 
C hó ró w  S tudenck ich  „A cadem ia  
C a n ta t” , Iń s k ie  L a to  F ilm ow e . S tu 
denck ie  F o ru m  A rty s ty c z n e  w  Ś w i
n o u jś c iu  p rz y c z y n ia ją  się do wzbo
gacania życ ia  k u ltu ra ln e g o  m iasta 
i  reg ionu. U zupe łn ien iem  są tu ta j 
w ys ta w y , wern isaże p lenerow e 
w ys tę p y  s tu d e n ck ich  g ru p  m uzycz
n o -w o k a ln y c h  1 o rgan izow an ie  róż
n o ra k ic h  im p re z  d la  dz ieci i  m iesz
ka ń có w  Szczecina. S tudenck ie  B iu 
ro  K o n ce rto w e  zo rgan izow a ło  w  
la ta c h  1978/79 ok. 140 p re z e n ta c ji 
tw ó rc ó w  p ro fe s jo n a ln ych  i  s tuden
c k ic h  z te re n u  całego k ra ju .  Jeśli 
do łożyć do tego sp e k ta k le  te a tra l
ne, p rzeg lądy  f ilm o w e  i  im p re z y

List z e  s z c z e c iń s k ie j w s i

Rolnik pracnie głową
N ie k t ó r z y  w  mieście

myślą, że chłop sobie 
śpi a na polu samo mu 

rośnie. Widać dawno nie byli 
na wsi. I  nie wiedzą jak dzi
siaj trzeba się przy robocie 
gimnastykować, jak ruszać 
głową żeby i  ro ln ik i państwo 
mieli z pracy korzyści.

Ot, weźmy tegoroczną wios
nę. Wszyscy pamiętamy, że 
przyszła spóźniona. Na dodatek 
jest chłodna i — do niedawna 
— była sucha. A  że Ziemia 
Szczecińska leży na północnych 
krańcach kraju, gdzie ciepło do 
ciera najpóźniej, więc te dwa 
spóźnienia nałożyły się na sie
bie i  zwolniły tempo wegetacji 
roślin. Odczuwa się to na ryn
ku — bo brakuje nowalijek, 
których o tej porze roku zwy
kle było pod dostatkiem, od
czuwa na polu — gdzie zboża 
jare i  okopowe powschodziły 
słabo. W związku z tym  trzeba 
było dokonać wielu przesie
wów, a nawet zaorać półtora 
tysiąca hektarów, na których 
posadzono buraki cukrowe.
• Oczywiście przede wszystkim 
zawiniła pogoda. Ale po trosze 
także i  sami ludzie. Niektórym 
po prostu brak wiedzy ro ln i
czej i  nie mogą się dostosować 
do wymogów nowoczesnej ku l
tu ry  rolnej. Bo przecież od lat 
wiadomo, że zboża ozime — a 
zwłaszcza pszenica i  jęczmień 
— plonują od 4,5 do 6 kw inta
l i  z hektara więcej. Wiadomo 
też, że siane jesienią zboża u- 
dają się przynajmniej 9 razy 
w ciągu dziesięciu lat. Odwrot
nie niż jare, wyjątkowo podat
ne na warunki atmosferyczne...

A więc raz jeszcze wygrali 
ci, którzy w sierpniu i  wrześ
niu ubiegłego roku potra fili wy 
kroić więcej czasu, by zasiać 
wysokowydajne odmiany psze
nicy i jęczmienia w odpowied
nim terminie agrotechnicznym. 
Wygrali, bo mimo nie sprzyja
jącej pogody stan ozimin jest 
dobry i rokuje nadzieje na nie
złe plony. Nie zaszkodziły im 
nawet ulewy sprzed kilkunastu 
dni. Sporo zbóż, które wyległy 
pod uderzeniami deszczu, już 
się podniosło...

Stare przysłowie mówi jed
nak, że dzień chwali się dopie
ro po zachodzie słońca, a uro
dzaj — po żniwach. Nic więc 
dziwnego, że rolnicy zachowują 
daleko posuniętą ostrożność w 
swych przewidywaniach. Zbyt 
wiele elementów jest obecnie 
nieznanych. Nie wiadomo ja 
ka będzie pogoda, czy skończą 
się kłopoty z zaopatrzeniem w 
środki chemicznej ochrony ro

ślin i nawozy mineralne (na co 
zresztą zwróciła uwagę nie
dawna kontrola N IK ) itp.

W  K A Ż D Y M  je d n a k  raz ie  g ra  o 
w y s o k ie  z b io ry  zbóż w a rta  je s t 
św ie czk i. K a ż d y  d o d a tk o w y  k w in 
ta l z ia rn a  oznacza bow iem  n ie  t y l 
k o  w ię c e j ohleba na naszych sto
la c h , a le  i  w ię c e j paszy d la  in w e n 
ta rza  żyw ego. I  to  paszy w zg lęd 
n ie  ta n ie j,  bo n ie  m u s im y  je j  k u 
pow ać za d o la ry  po as tro n o m icz 
n ych  cenach.

W w a ru n k a c h  Z ie m i Szczeciń
s k ie j je s t to  s ta w ka  lic zą ca  się w  
gospodarce k ra ju .  U p ra w ia m y  bo
w ie m  p ra w ie  202 tys . ha zbóż, 
przeznacza jąc na te n  ce l o k o ło  51 
p roc. g ru n tó w . Jeden k w in ta l na 
ka żd ym  h e k ta rze  oznacza w ię c  do
d a tk o w o  20 tys . to n  dorodnego 
z ia rn a . A  p rzecież n ie  je s t to  jesz
cze k re s  w y d a jn o ś c i ro ln ic tw a . 
W szak c iąg le  is tn ie ją  re ze rw y  za
ró w n o  pod w zg lędem  m o ż liw o śc i 
pow iększan ia  a re a łu  (w  n ie k tó ry c h  
uspo łeczn ionych  gospodarstw ach 
przeznacza się pod zboza ty lk o  40 
p ro c . z ie m i) ja k  i  e fe k tyw n o śc i 
p lon o w a n ia .

Do ż n iw  m a m y  je d n a k  sporo cza 
su, co n ie  oznacza że s ię  o n ich  
n ie  m yś li. Na raz ie  je d n a k  spraw ą 
na jw a żn ie jszą  i  n a jp iln ie js z ą  są 
z b io ry  z ie lonego z ło ta  z  łą k  i  pa
s tw is k . N ie  je s t to  spraw a ła tw a , 
bo w a ru n k i a tm osfe ryczne  d a ły  się 
w e zn a k i ró w n ie ż  na u ż y tk a c h  z ie
lo n y c h . T ra w a  je s t n iska , k w itn ie  
późno i  — ja k  tw ie rd z i w ie lu  ro l
n ik ó w  — n ie  n ada je  s ię  do kosze
n ia .

Innego  zdania są sp ec ja liśc i. D o
wodzą, że w łaśn ie  te raz  posiada 
ona na jw yższą  w artość  odżywczą 
i  zaw ie ra  n a jw ię c e j b ia łka . S iano

zebrane z łą k  na p rze łom ie  m a ja  
i  czerw ca m ożna podaw ać b y d łu  
przez c a ły  ro k  bez d o d a tku  pasz 
tre ś c iw y c h  (a w ię c  bardzo d ro 
g ich ) m iesza jąc je d y n ie  z k a rm ą  
soczystą. W ię ce j — w ie lo le tn ia  
p ra k ty k a  d o w io d ła , że podczas 
p ie rw szego pokosu ścięcie  n ie w y 
s o k ie j n a w e t t r a w y  d z ia ła  odżyw 
czo na u ż y tk i z ie lone  i  pow odu je , 
że d ru g i pokos je s t b u jn ie js z y .

N ie s te ty , n ie z b y t ła tw o  p rzeko 
nać o ty m  w ie lu  ro ln ik ó w , zw łasz
cza in d y w id u a ln y c h . N a jle p ie j 
św iadczy  o t y m  do tychczasow e za
aw ansow an ie  p ra c  p rzy  zbiorze 
tra w , k tó re  do tychczas skoszono 
za ledw ie  z 50 p ro c . a rea łu  u ż y tk ó w  
z ie lo n ych . W  d o d a tk u  p rzo d u je  w  
ty m  w y ra ź n ie  s e k to r uspo łeczn io 
n y . jeszcze  g o rze j, że większość 
tego „z ie lo n e g o  b o gac tw a”  prze
znacza s ię  zam ias t na s iano — do 
s k a rm ia n ia  przez b yd ło  i  k iszen ia .

S p e c ja liś c i ze s łu żb y  ro ln e j 
tw ie rd z ą , że p rze łam ać tę  u ta rtą  
od ła t  o p in ię  n ie  będzie ła tw o . 
T rzeba się za tem  zabrać do de
m o n s tra c ji,  p o ka zó w  i  u d ow odn ie 
n ia  na p rz y k ła d a c h , że t ra w a  z 
p ie rw szego pokosu może zastąp ić 
paszę tre śc iw ą  i  n ie  o d b ije  się to  
u je m n ie  na m leczności k ró w  rzę 
du 3—3,5 tys . 1 m le ka  rocznie.

JA K  wynika z tego pobież
nego przeglądu głównych pro
blemów szczecińskiej wsi, ro l
nikow i nie żyje się dzisiaj ła t
wa. Nie wystarczą same silne 
ręce do pracy. Musi mieć jesz
cze „dobrze ułożone w głowie" 
oraz spory zapas wiedzy facho
wej.

(ten)

jazzow e — Jest się czym  pochw a lić . 
Dużo dobrego można także  p ow ie 
dzieć o u d z ia le  a k a d e m ikó w  w  
obsłudze i  o rg a n iz a c ji le tn ie g o  ru 
chu  w yp oczynkow ego  na W ybrzeżu  
i  w  Szczecinie. C orocznie ze s tu 
de n ck ich  baz n a m io to w y c h  w  Po
g o rze licy , W arn o w ie , K a rnoc icach , 
S zczecinku i  Ś w in o u jśc iu  ko rzys ta  
po k i lk a  tys ię cy  tu ry s tó w , zaś 
M ię d zyn a ro d o w y  H o te l S tu d e n ck i 
p rz y  a l. P ia s tó w  gości ponad 25 
tys . w czasow iczów  p o lsk ich  i  za
g ran icznych . P onad to  m łodz ież 
akadem icka  pomaga w  okres ie  le t
n im  p rz y  w y ty c z a n iu  sz la kó w  tu 
ry s tyczn ych  p ra c u je  w  ch a rak te rze  
p rz e w o d n ik ó w  l in fo rm a to ró w  w  
b iu ra c h  p od róży  i  s tan icach. W y
c ieczkow iczom  w  oko lice  W o lin a  
znana je s t A ka d e m icka  K onna  
S traż  O ch rony  P rzy ro d y , k tó ra  od
d a je  n ieocenione u s łu g i w  u trz y 
m a n iu  po rządku  w  P a rk u  N a ro 
dow ym .

N ie  je s t p rzyp a d k ie m , że p lenum  
Za rządu  W ojew ódzk iego  SZSP na 
te m a t doskona len ia  d z ia ła lnośc i 
s tu d e n tó w  w  pracach i  us ługach 
na rzecz reg ionu  i  jego m ieszkań
ców  od b y ło  się w łaśn ie  w  prze
d e d n iu  la ta , bow iem  la to  je s t d la  
ru c h u  akadem ick iego  na jlepszym  
sp raw dzianem  m oż liw ośc i, w łaśn ie  
te raz  w e ry fik o w a ć  się będą w sze l
k ie  in ic ja ty w y  I je s t w ie le  pow o
dów  do zadow o len ia , je d n a k  są 
także  i  p ro b le m y , k tó re  trzeba 
rozw iązać. M ó w ili o ty m  sam i u- 
czestn icy  obrad , co jes t dowodem , 
że spraw a w iększego w k ła d u  s tu 
d e n tó w  w  ro zw ó j Z ie m i Szczeciń
s k ie j ma d la  n ich , obok n a u k i, 
znaczenie p ie rw szoplanow e.

P IO T R  C Y W IŃ S K I

Obiad
niedzielny

C H C IA Ł A B Y M  gorąco zachęcić 
pan ie  dom u, k tó ry c h  ro d z in y  ja 
d a ją  ob iady w  s to łó w ka ch  lu b  „n a  
m ieśc ie ” , aby p rz y n a jm n ie j w  n ie 
dz ie lę  p rz y g o to w y w a ły  ob iad  ro 
d z in n y . W skazane to  je s t i  ze 
w zg lę d ó w  sm akow ych  (m ożna p rzy  
rządz ić  coś u lu b io n e g o  przez dz ie 
c i lu b  męża) i  d la  a tm o s fe ry  ta 
k ie g o  ob iadu  oraz zw iązanych  z 
n im  p rzygo tow ań , do k tó ry c h  na 
le ży  w łączyć  dz iec i. D obrze  jes t 
w yko n a ć  w iększość p ra c  w  sobo- 
tę, a b y  m ieć w ię ce j w o lnego  cza
su w  n ie d z ie lę , a lb o , w ła śn ie  
w szystko  ro b ić  w  o s ta tn ie j c h w ili,  
aby p o tra w y  b y ły  św ie żu tk ie  i  
pachnące. Za leży to  od  m oż liw ośc i 

chęc i gospodyn i dom u.

C H Ł O D N IK  B U Ł G A R S K I

S K Ł A D N IK I:  4 opakow an ia  ke 
f i r u ,  l  s p o ry  ogó rek , pęczek z ie
lonego k o p ru , 2—3 zą b k i czosnku, 
só l i  — je ż e li są w  dom u — k ilk a  
o rzechów  w ło sk ich .

U m y ty  k o p e r d ro b n o  posiekać i  
roze trzeć z sołą. O górek zetrzeć 
na ta rce  z d u ż y m i o tw o ra m i, orze
ch y  posiekać. W szystk ie  ro zd ro b 
n io n e  p ro d u k ty  w ło ż y ć  do dobrze 
schłodzonego k e f iru ,  o so lić  do 
sm aku.

Jest to  zupa doskona ła  na d n i 
upa lne . P ro p o rc je  d la  4 osób. a le  
o ty m  czy  d la  ro d z in y  będzie to  
p o rc ja  w ys ta rcza jąca  p o w inna  za
decydow ać p an i d om u. zna jąc  ape
ty ty  d o m o w n ikó w .

S K Ł A D N IK I:  i  k u rc z a k , bu te lecz

fca śm ie tany , 2 ły ż k i m asła, 2. pęcz
k i  k o p ru , sól, p ie p rz .

K u rc z a k a  p o d z ie lić  na m ałe 
p o rc je , le k k o  zb ić , posolić, o p ró 
szyć p ieprzem . S zybko  obsm ażyć 
na m aśle, ru m ia n e  k a w a łk i prze
ło żyć  do ro n d e lka . W sypać posie
k a n y  k o p e r, zalać śm ie taną  i  du 
s ić  pod p rz y k ry c ie m  aż m ięso bę
d z ie  m ię k k ie . N a jle p ie j dusić w  
ro n d e lk u  te f lo n o w y m  lu b  używ a ją c  
p ły t k i  azbestow e j, bo p o tra w a  się 
ła tw o  p rzyp a la . G d y b y  kom uś w y 
d aw a ło  się, że w  ty m  ob iedzie  bę
dz ie  za dużo k o p ru  ( i  w  zup ie  i  w  
d ru g im  d a n iu ), może zam iast k o 
p ru  użyć 30 d kg  p ieczarek. Tak 
p rzyrządzonego  ku rc z a k a  podaje 
się z z ie loną  sa ła tą.

DESER

DESER w  n iedz ie lę  to  rzecz 
szczególn ie  pożądana P o lecam  n ie 
dz ie lne  c iasto  (p rzep isy  w  p rz y 
sz łym  ty g o d n iu ), a le  dziś p ro p o n u ję  
p a m ię tać  o lodach , czym  dzieciom  
z ro b i się szczególna fra jd ę . M oż
n a  k u p ić  lo d y  „B a m b in o ”  lu b  
„D o m in ik ” , po trzym a ć  ob o w ią zko 
w o w  zam raża ł n ik u , a k ró tk o  
przed ob iadem  p o dz ie lić  je . na k a 
w a łk i i  u ło żyć  w  pu ch a rka ch  łącz
n ie  z o w o ca m i z k o m p o tu  lu b  — 
ja k  nastaną św ieże — np. z t ru s 
k a w k a m i. P rz y b ra ć  ro d zyn ka m i, 
w a fe lk a m i łu b  b iszkop tam i, posy
pać s ta rtą  czekolada. Można leż 
po lać s łodką  śm ie taną , zagęszczo
n ym  m le k ie m  z puszk i lu b  ró w n ie  
gęs tym  ko n ce n tra te m  soku ow oco
wego.

sztorze Klarysek. Pokaźny księ
gozbiór, złożony głównie z 
dzieł o treści prawniczej, znaj
dował się w ratuszu.

M ie li też w łasne b ib lio te k i po-
Skarby
bydgoskiej książnicy

WOJEWÓDZKA Biblioteka 
Publiczna, w Bydgoszczy, to 
spadkobierczyni chlubnych i bo 
gatych tradycji bibliotekarstwa 
w mieście nad Brdą. Już w 
X V I wieku Bydgoszcz miała 
wspaniały księgozbiór przy 
studium filozoficznym Bernar
dynów; wydawano tam również 
dzieła naukowe, a ich autora
mi byli ówcześni pedagodzy ze 
sławnym Bartłomiejem. Na po
czątku X V II stulecia bibliote
ki posiadały kolegium jezuic
kie i żeńska szkoła przy kla-

szczególnl m ieszkańcy g rodu  nad 
B rdą. Szczególnie zasobne na leża ły : 
do nauczyc ie la  Tomasza z K ro b i 
c h iru rg ó w  — M ac ie ja  i Jerem iasza, 
s u k ie n n ik a  Jakuba W asowskiegc 
o raz  „o św ie co n e j b ia ło g ło w y ”  — 
boga te j s z la ch c ia n k i J u s tyn y  L o r-  
k o w s k ie j. Spis je j  książek z 1615 r. 
w y k a z u je  60 w sp a n ia łych  w o lu m i
n ów  m. in . dzieła Cycerona Ju
liusza Cezara, A rysto te lesa  oraz 
a u to ró w  p o lsk ich  — K och a n o w sk ie 
go („P sa łte rz , D a w id ó w ”  „P haeno- 
m ena” ) i  O rzechow skiego.

W ie le  z o w ych  w sp a n ia łych  ks iąg 
p rze ch o w u je  obecnie ks iążn ica 
g łów na na b yd g o sk im  s ta ry m  ry n 
k u . W ie k i późnie jsze 1 na jnow sze 
w z b o g a c iły  z b io ry  o now e u n ik a l
ne n a b y tk i.

DICK FRANCIS

fu l h s
CZY

Przełożyła Aniela Tomaszek 

Tytuł oryginału: For Kleks

---------------------------- 1D3 ---------------------------
Czarny Wąs obrzucił mnie zniechęconym spojrze

niem, uwolnił się od uchwytu moich palców i  wybiegł 
z baru. Ostrożnie poszedłem za nim. Rozglądał się 
nerwowo. Rudej nie było nigdzie widać, ale musiała 
go obserwować, bo dostrzegłem, że właśnie idzie szyb
ko wzdłuż bariery, do miejsca w którym spotkali się 
przedtem. I  tam, dość pospiesznie, dołączył do niej 
Czarny Wąs. Mówił coś szybko. Ona słuchała i kiwa
ła głową. Czarny Wąs odwrócił się i  znacznie spo
ko jn ie j poszedł z powrotem w stronę paddocku. Ko
bieta poczekała aż zniknął z oczu, wtedy spokojnie 
podeszła do trybuny klubowej wzdłuż bariery do stoi
ska Bimmo Bognora. Mały człowieczek pochylił się 
skwapliwie, kiedy z powagą szeptała mu do ucha. 
Kilkakrotnie pokiwał głową, kobieta zaczęła się uś
miechać, a kiedy Bognor ódwrócił się do swoich 
urzędników widziałem, że również on uśmiechał się 
radośnie.

Nie spiesząc się przeszedłem wzdłuż stoisk buk
macherów studiując proponowane wysokości zakła
dów. Sparking Plag nie był faworytem, sprawiła to 
jego ostatnia wodna klęska, n ik t nie ryzykował wię
cej jak . pięć do jednego: W ten sposób i  ja  postawi
łem 40 funtów  — wszystkie pieniądze zarobione u 
Inskipa — na mojego dawnego podopiecznego, wy
brawszy dobrze prosperującego, pogodnego bukma
chera.

Kręcąc się to pobliżu Bimmo Bognora usłyszałem 
w kilka minut później jak proponował licznym klien
tom zakłady 7 do 1 przeciwko Sparking Pługowi; 
obserwowałem jak zagarniał ich pieniądze, przekona
ny, że nie będzie musiał nic wypłacić.

Wszedłem na szczyt trybuny i z uśmiechem zado
wolenia obserwowałem jak Sparking Pług rozgromił 
swoich przeciwników na przeszkodach i  bezczelnie 
przyszedł do mety o dwadzieścia długości wcześniej. 
Żałowałem, że z te j odległości nie mogę usłyszeć 
opinii Bognora o wynikach.

---------------------------  104 ---------------------------
Mój pogodny bukmacher wypłacił mi dwieście 

czterdzieści funtów w piątkach, nawet na mnie nie 
spojrzawszy. Chcąc uniknąć spotkania z Czarnym Wą
sem i  ewentualnych akcji odwetowych, przeszedłem 
na tańsze miejsca w połowie długości toru, gdzie spę
dziłem aż dwadzieścia nudnych minut; wróciłem do 
wejścia dla koni dopiero wtedy, kiedy zaczynał się 
start do ostatniej gonitwy; przemknąłem się po scho
dach na trybunę stajennych.

Koniuszy Humbera stal blisko szczytu trybuny. 
Rozpychając się gwałtownie nadepnąłem mu mocno 
na nogę.

— Uważaj, do cholery, jak chodzisz — w ykrzykną  
urażony, wlepiając w moją twarz parę oczu podob
nych do guzików.

— Przepraszam. Masz odciski, co?
— Nie twój zasmarkany interes — odburknął, przy

glądając m i się kwaśno. Pomyślałem, że na pewno 
mnie rozpozna przy kolejnej okazji;

Przygryzłem paznokieć kciuka. — Nie wiesz, który 
z tych facetów jest koniuszym Martina Dauiesa? — 
zapytałem.

—- Tamten w czerwonym szaliku. A po co ci?
— Szukam roboty — odpowiedziałem, i  zanim zdą

żył się odezwać, zostawiłem go przepychając się w  
stronę faceta w czerwonym szaliku. W tych wyści
gach z jego stajni startował jeden koń. Zapytałem go 
więc, czy wystawi$ dwa konie, a on pokręcił głową 
i  odpowiedział że nie.

Kątem oka dostrzegłem, że ta negatywna odpowiedź 
nie uszła uwagi koniuszego Humbera. Tak jak się 
spodziewałem pomyślał, że pytam o pracę i dosta
łem odmowę. Zadowolony, że ziarno• zostało zasiane, 
obserwowałem gonitwę (w której koń Humbera przy
szedł ąstatni), po czym wyszedłem spokojnie przez 
ogrodzenie paddocku i  parking członków klubu, nie 
zauważony przez Czarnego Wąsa ani żądnego zemsty 
Bimmo Bognora.

Niedziela spędzona w moim ponurym pokoju na 
spacerowaniu po pustych ulicach wystarczyła, by 
przekonać mnie, ze nie mogę włóczyć się przez naj
bliższe dwa tygodnie po Newcastle nic nie robiąc; 
równie mało pociągająca była perspektywa samot
nych świąt Bożego Narodzenia spędzonych na ogląda
niu odpryskującej ze ścian farby w kolorze kawy.

(cdnj



K U R I E R  +  SPORT ^  TURYSTYKA +  SPORT 4  TURYSTYKA ♦  SPORT ♦  TURYSTYKA +  STRONA 6

M o g ło  b y ć  le p ie j

19
( i

trzeba jednak płacie
ROK temu, gdy piłkarze zakończyli mistrzowskie boje N A  roze g ra n ych  sp o tka ń  B a łty k  

Sulęcin niespodziewanie stal się posiadaczem aż dwóch dru- s\ V z Pr 3 a ^ y ik ? aSu  (ó t r z y
żyn Ii-ligowych. Pogoń spadła bowiem z ekstraklasy a Stal m n ie j od G ó rn ik a ). Szczecińscy 
Stocznia awansowała z klasy „M W ” . Fachowcy uważali to za s to c z n io w c y  ^ y s ń fc ja liz o ^ li^ e ”  
stan przejściowy, portowcom bowiem wróżono powrót do I  lig i. °a'’

Piłka nożna

Juniorzy Stali 
w półfinałach
P IŁ K A R Z E  ju n io rz y  S ta ll Stocz

n ia  z d o b y li m is trzo s tw o  k la sy  
m ię d z y w o je w ó d z k ie j g r. ju n io ró w  
i  z a k w a lif ik o w a li s ię  do  p ó ł
f in a łó w  m is trz o s tw  P o ls k i. S ta l 
S toczn ia  je s t w  g ru p ie  „ B ” , k tó ra  
ro zeg ra  mecze w  d n ia ch  26—29 
czerw ca w  M ie lcu . P rze c iw n ik ie m  
s to czn io w có w  będą zespoły: S ta li 
B ie lsko  B ia ła , m is trz  ju n io ró w  o- 
k rę g u  w arszaw skiego. S ta l M ie lec. 
Z w ycięzca  aw ansu je  do fin a łó w  
m is trz o s tw  P o ls k i ju n io ró w .

M Sport dla wszystkich'*

Stocznia Szczecińska
— najlepsza
% UDZIAŁEM ponad 2 tys. 

sympatyków rekreacji, w  tym 
500 startujących, odbył się w 
niedzielę w Parku Żeromskie
go turnie j rekreacyjno-sporto
wy 10 przedsiębiorstw. Tyle 
też rozegrano konkurencji. Ry
walizowano w kometce, sza
chach, przeciąganiu liny, ringo, 
cellotce, w wieloboju rodzin
nym, piłce siatkowej, slalomie 
samochodowym na czas, kaja
kach, strzelectwie. Największą 
popularnością, nie tylko wśród 
startujących, cieszył się slalom 
samochodowy, który został przy 
gotowany przez pracowników 
PP „Polmozbyt” . Oni też w  tej 
konkurencji okazali się najlepsi 
wyprzedzając poprzez uzyska
nie lepszego czasu na finiszu 
kierowcę i trzech pasażerów 
(taki był skład załogi) z SPBO 
s r  2 w Szczecinie. Dużo atrak
c ji dostarczyła także konkuren
cja przeciągania liny. Nadal 
najsilniejszych pracowników 
posiada Zarząd Portu Szcze
cin. Było na co popatrzeć... 
W ringo najlepiej grali repre
zentanci „Transbudu” . w siat
kę ZPS. Najcelniejsze zaś oko 
posiadają pracownicy „Połmo” . 
Natomiast w cellotce zwycięży
li pracownicy WPKM.

Turniej, którego organizato
rem była redakcja „Głosu Szcze 
cińskiego” , Rada K u ltu ry F i
zycznej i  Turystyki WRZZ oraz 
zakłady pracy, które przygoto
wały poszczególne konkurencje, 
zakończył się zwycięstwem pra
cowników Stoczni Szczeciń
skiej im. Adolfa Warskiego, 2. 
„Dolna Odra” , 3. PP „Połmo- 
zbyt”* 4. SPBO nr 2, 5. „Trans- 
bud” , 6. ZPS, 7. PPDiUR „G ry f” , 
9. „Polmo” , 10. „Elektromontaż” . 
Oby takich imprez było więcej...

(bt)

LOSY potoczyły się jednak 
inaczej niż przepowiadano. Re
nomowany zespół Pogoni wy-

w re m is a c h  — aż 13 ra z y  u zyska li 
w y n ik  n ie  ro z s trz y g n ię ty , podobn ie  
ja k  O lim p ia  ł  C h e m ik . (Jest to  n a j
w ię k s z a  ilo ść  re m isó w  w  I  g rup ie ). 
S ta l p o n io s ła  6 p o rażek  — o dw ie  
w ię c e j od B a łty k u , Pogoń n a to 
m ia s t za ko ń czy ła  m is trzo s tw a  na 8 
m ie js c u  z sum ą 30 p k t .  W  run d z ie,  .  , . . .  . -  u u e j w u  -t. ou ^ ----Startował słabo. W Ciągu I  run- W iosenne j p o r to w c y  z d o b y li dwa 

dy zgromadził zaledwie 14 pkt. p u n k ty  w ię c e j n iż  jes ien ią  — co o-
S ta l n a to m ia s t  m ia ła  z n a k a m i ,  znacza n ieznaczny  postęp. P o rto w - c>tai natomiast miała anaKomi- cy podobnie ^  3tal) M razy scho_
ty start. Była rewelacją rundy, dziu z boiska jako zwycięzcy, tyleż 
którą zakończyła na drugim razy ponosili porażki. W obu run- 
mieisen i  taka <?ama liczha dach uzyskali 8 remisów. Natomiast rmejscu z taką samą nczną obie szczecłńsicie druiyny zdobyły
punktów co lider — Bałtyk. m a ło  bramek — S ta l 31. Pogoń 
Stoczniowcy od Warskiego — 29.
świetnie także spisywali się w B ILAN S ten, mimo pewnych 
rozgrywkach centralnych Pu- zastrzeżeń, można uznać za ko- 
cha.ru Polski eliminując m. in. rzystny. Stal Stocznia wywal- 
drużyny I- lig i, w  tym obrońcę czyła przecież trzecie miejsce, 
pucharu — Arkę Gdynia. A  Z beniaminka stała się czoło- 
więc po jesiennych rozgryw- wym  zespołem grupy. Pogoń 
kach Stal Stocznia stała się ze- znalazła się w środku tabeli, 
społem nr 1 grodu Gryfa i z Młoda drużyna nabrała do- 
nią też łączono nadzieje na świadczenia i sądzimy, że w naj 
powrót szczecińskiej drużyny do bliższej rundzie powinna wy- 
ek strąki asy. Dziś, zaledwie w  paść lepiej. Oczywiście oba ze- 
kilkadziesiąt godzin po zakon- społy, po zasłużonym odpo- 
czonych mistrzostwach, gdy o- czynku, powinny wziąć się do 
ceniamy na gorąco miniony se- solidnej pracy. Czeka je prze- 
zon jesteśmy jednak dalecy cięż trudny sezon, w którym 
od stwierdzenia, że piłkarze chcą odegrać większą niż w m i- 
Stali Stocznia i  Pogoni zawied- nionym sezonie rolę. 
l i  sympatyków piłkarstwa, nie _ , . . . . . . TT
spełnili pokładanych nadziei. , .P ^  Jesiem nasze miasto w I I  

lidze reprezentowane będzie 
PO G O Ń obecna to  p rzecież nie ta  przez trzy zespoły. Obok Stali 

’ ' ‘ ' ‘ Stoczni i Pogoni w I I  lidze grać
będzie także Arkonia. T. REK

sama d ru żyn a , k tó ra  w ys tępow a ła  
w  e ks tra k la s ie . Z  daw nego zespołu 
odeszło w ie lu  ru ty n o w a n y c h  zaw od
n ik ó w . N ie  w ys tę p u ją  ju ż  p rzecież 
asy p iłk a rs k ie  p o rto w e j je d e n a s tk i: 
H  w a w ro w s k i.  J . M ik u ls k i.  R . B u t, 
R. K lasa , A . K ensy . J a k  na . jeden 
sezon to  u b y te k  duży. A  p rzecież 
w cześn ie j Pogoń o p u ś c ili Z . Kasztę, 
la n , R. M a lin o w s k i. Ic h  m ie jsca  za. 
ję l i  m ło d z i p iłk a rz e , często n ie - 
dośw iadczen i za w odn icy . Toteż 
z d z iw ie n ie m  p rz y jm o w a n o  ośw iad 
czenia n ie k tó ry c h  dz ia łaczy  o  szyb
k im  p o w ro c ie  p o rto w c ó w  do I  l ig i .  
S łuszną w yd a w a ła  s ię  ta k ty k a  p re 
zen tow ana przez obecnego szkole
n io w ca  — m g r Jerzego K o p ę  — 
przeznaczenia m in io n e g o  sezonu na 
budow ę now ego zespołu. B y ło  to  
zadan ie  tru d n e  jednocześnie p rze
cież trzeba b y ło  w a lczyć  o  p u n k ty , 
b y  zapew nić  p o b y t w  I I  lid ze .

S T A L  S T O C Z N IA  n a to m ia s t za
k ła d a ła  w y w a lcze n ie  d o b re j pozy
c j i  w  ta b e li.  P ó źn ie j, g d y  zespół
s to czn io w có w  ze Szczecina b y ł w  
czo łów ce — p o s tanow iono  n ie  re zy 
gnow ać z e w e n tu a ln e j szansy w a l
k i  o  eks tra k la sę . N ie s te ty , w ie lu  k i 
b icó w  z b y t wcześnie u w ie rz y ło  w  
n ieog ran iczone  m o ż liw o ś c i podop ie 
cznych  tre n e ra  m g r E ugeniusza Ró
żańskiego; D ru żyn a  b o w ie m  w  pew 
nym  m om enc ie  n ie  w y trz y m a ła  o l
b rzym iego  n a p ięc ia  ne rw o w e g o  i... 
tra c iła  p u n k ty .

KORZYSTNY BILANS

JA K I jest więc bilans wystę
pów szczecińskich drużyn w se
zonie 1979/80 w I I  lidze? Stał 
Stocznia zakończyła mistrzostwa 
na trzecim miejscu z sumą 35 
pkt. Zagłębie wyprzedziło szcze
cinian 6 punktami, Bałtyk 9. A 
przecież po pierwszej rundzie 
Stal i Bałtyk miały po 20 pkt. 
Jeśli jednak gdynianie w re
wanżach wypadli lepiej — zgro 
madzili o 4 pkt. więcej niż je
sienią — to Stal na wiosnę 
zdobyła 5 punktów mniej niż 
I  rundzie Obniżka formy.

MOSKW A-80. Wnętrze Pałacu Sportowego „K ry lia  Sowie
tów” . (CAF—TASS)

GKKFiS zatwierdził kandydatury wioślarzy

11 szczecinian w ekipie
na XXII Igrzyska Olimpijskie 

w Moskwie
POLSCY sportowcy kończą 11 szczecinian. W piątek 

zmagania o olimpijskie pasz- GKKFiS zatwierdził kandydatu 
porty. Główny Komitet K u ltu ry ry wioślarzy. W gronie 38 osób 
Fizycznej i Sportu na podsta- znalazło się 5 zawodników na
wie propozycji poszczególnych szego miasta. Ryszard Stadniuk 
związków sportowych zatwier- (Czarni) Henryk i Mariusz 
dza kandydatury zawodników, Trzcińscy (AZS) startować bę- 
którzy będą reprezentować nasz dą w konkurencji czwórek ze 
kraj na X X II  Igrzyskach Olim- sternikiem wspólnie z Grzego- 
pijskich w Moskwie. rzem Stellakiem (Budowlani
. Do chwili obecnej miejsce w Płock) i sternikiem Ryszardem 
ekipie olimpijskiej wywalczyło Kubiakiem (Zawisza Bydgoszcz).

Drugi zawodnik szczecińskich

Echa piłkarskich ME
A G E N C JE  św ia to w e  szeroko k o *  s trz a łu  H rubeseha. D ruga  faza to  

m o n tu ją  n ie d z ie ln y  m ecz f in a ło w y  przew aga zespołu be lg ijsk ie g o , k tó -  
o M is trzo s tw o  E u ro p y  w  p iłce  noż- r y  po  zdobyc iu  „szczęśliw ego”  w y -  
n e j pom iędzy  d ru ż y n a m i R F N  i  ró w n a n ia , u zyska ł przew agę. „R u -  
B e lg ii.  „Z w y c ię ż y li fa w o ry c i — p i-  m u ń s k i sędzia Rainea n ie z b y t do- 
sze A ssociated Press (A P ), a le  po k ła  d n ie  w id z ia ł,  gdzie zosta ł s fau lo  
c ię ż k ie j,  d ra m a tyczn e j w alce...*’ , w a n y  v a n  de r E ls t — pisze R euter, 
W szyscy k o m e n ta to rz y  pod k re ś la ją , a p rze w in ie n ie  m ia ło  m ie jsce przed 
że m ecz o  z ło ty  m eda l m ia ł c ie - po lem  k a rn y m . M im o  p ro te s tó w  p i ł  
k a w y  i  e m o c jo n u ją cy  p rzeb ieg , w  k a ra y  R F N , sędzia w skaza ł na „ je -  
k tó r y m  można b y ło  w yo d rę b n ić  k i l  denas tkę ” , k tó rą  pew n ie  w y k o rz y - 
ka  fa z . s ta ł v a n  de r E ycken ...” . P o  ty m

P rzez p ie rw szą  połow ę i  k w a - g o lu  B e lgow ie  coraz częściej za
dra  ns d ru g ie j ezęści, p iłk a rz e  R F N  grażaH bram ce Schum achera. 
d o m in o w a li na b o isku . Z d o b y li t y l 
k o  je d n ą  b ra m kę  w  19 m in  ze

POKRÓTCE
O L IM P IJ S K I O G IEŃ  
JESZCZE W  G REC JI

S Z T A F E T A  niosąca do M oskw y 
og ień  o lim p ijs k i,  d o ta r ła  po czte
re ch  d n iach  do m iasta  Larissa. 
Szta fe ta  w ita n a  je s t z d użym  en
tu z jazm em  przez m ieszkańców  G re
c j i .  W a rto  dodać, że tra sę  o l im p ij
s k ie j s z ta fe ty  u łożono  ta k , b y  o lim -  
p i ls k i og ień  m o g li zobaczyć za rów 
no m ieszkańcy  o ś ro d kó w  p rzem ysło 
w ych . Jak ró w n ie ż  m ia s t — ośrod
k ó w  s ta ro ż y tn e j k u l t u r y  g re c k ie j

Lilak m a groźnq konkurentkę

I. Holeniewska wygrała maraton
-  Z N A N E  są os iągn ięc ia  sp o rtow e  ska w y n ik ie m  2 godz. 18,45 m in . 
szczecińskiego p ływ a ka  m a ra to ń - p o p ra w iła  re k o rd  tra sy , k tó r y  w y -  
czyka  -  Bogusław a L iza ka . O s ta t- n o s ił 2 godz. 20 m in . 1 na leża ł do 
n io  spróbow ała  sw o ich  s ił w  te j Bogusław a L iza ka . N as tęonv  za- 
t ru d n e j d y s c y p lin ie  s p o rtu  Ire n a  w o d n ik , k tó r y  d o p ły n ą ł do ‘  m e ty  
H o len iew ska  Zaw odn iczka  przez m ia ł czas gorszy ó  13.15 m in .
9 ła t  tre n o w a ła  w yczyn o w o  p ły w a -  Ja"k w id a ć  B ogusław  L iz a k , k tó r y  
n ie  w  S ta li S tocznia i  n iedaw no  n ie  w y s ta r to w a ł w  ty c h  zawodach 
pos tanow iła  spróbow ać s ił w  m a- z pow odu ch o ro b y , ma groźną kon  
ra to n te  p ły w a c k im . W zaw odach k u re n tk ę . T y m  b a rd z ie j,  te  zachę- 
d ługodys tansow ych . k tó re  rozeg ra - eona sukcesem b. p ływ a czka  S ta li 
no w  N achod (C zechosłow acja) na S toczn ia  pos tanow iła  spróbow ać 
d ys ta n s ie  to k m  szczec in ianka  za- sw o ich  s ił w  in n y c h  m ara tonach , 
.¡ęła p ie rw sze  m ie jsce w yp rze d za ją c  13 lipca  w eźm ie  u d z ia ł w  m a ra to - 
oproez sw o ich  k o n k u re n te k  ta kże  n ie  na K ie k rz u , a następn ie  w  m a- 
w & zystkich panów . Ire n a  H o le n le w - ra to n ie  G d yn ia  — HeL (e)

S T E F A N  M IG D A L S K I na ko n iu  
„S za ch ”  z a ją ł trzec ie  m ie jsce  pod 
czas m ię d zyn a ro d o w ych  zaw odów  
je ź d z ie c k ic h  w  Pradze. Z w y c ię ż y ł 
Jo rg  N o tz  (S zw a jca ria ). P ierwsze 
m ie jsce  w  k o n k u rs ie  po tęg i skoku  
z a ją ł G u e n te r T l i ł  (NRD). Polak 
S ta n is ła w  H e la k  up la so w a ł się na 
szó s tym  m ie jscu .

D E S Z C Z  N A  IN A U G U R A C JĘ  
W IM R LE D O N U

W C Z O R A J rozpoczęły się m ię 
d z y n a ro d o w e . ten isow e m istrzostw a  
A n g li i  ju ż  pierw szego d n ia , za
le d w ie  po 20 m in u ta c h  od rozpoczę 
cia p ie rw s z y c h  g ie r, tu rn ie j został 
p rz e rw a n y  w s k u te k  ulew nego 
deszczu.

Po 2.5 godz. p rze rw ie  w znow iono  
g ry . B lo e rn  B o rg  poko n a ł e l Sha- 
fe ia  6:3. 6:4 6:4. D okończono także 
p o je d y n e k  M cE nroe  *  w a itsem . 
Z w y c ię ż y ł M cE nroe  6:3. 6:0.

W o jc ie c h  F ib a k  w  sw ym  p ie rw 
szym p o je d y n k u  ro zeg ranym  póź
n ym  w ie czo re m  to c z y ł za c ię ty  po
je d y n e k  z A u s tra li jc z y k ie m  M a r
k ie m  Edm ondsonem . Mecz n ie  zo- ;

d o ko ń czo n y , w s k u te k  zapada
ją c y c h  c iem nośc i 1 zosta ł po czte
rech  se tach  p rze rw a n y , p rz y  s tan ie  
d la  F ib a k a  5:7. 6:4. 4:6 i  7:6.

K ie d y  w y s i łk i  B e lgów  n ie  p rz y 
n io s ły  re z u lta tu , w szyscy czeka li 
na 30 -m inu tow ą d o g ryw kę . I  w te 
d y  R um m eniggc w y k o n a ł „ r z u t  
ro żn y  sw ojego życ ia ”  — pisze agen 
e ja  A P . „N a  2 m in u ty  przed  k o ń 
cem meczu id e a ln ie  poda ł p iłk ę  na 
g ło w ę  H rubeseha, le tó ry  n ie m n ie j 
do sko n a łym  strza łem  „z a m k n ą ł”  
k o le jn e  M is trzo s tw a  E u ro p y ...” .

O D R U Ż Y N IE  b e lg ijs k ie j agencje 
piszą w  sam ych sup e rla tyw a ch , 
bow iem  awans do f in a łó w  b y ł ju ż  
d la  „cze rw o n ych  d ia b łó w ”  sukce
sem. R ów nież w  m eczu f in a ło w y m  
pokaza li d o b ry  fu tb o l,  będąc dla 
re nom ow anych  ry w a li  rów norzęd 
n y m  p rze c iw n ik ie m . „W  zespole 
ty m  — pisze R eu te r — je s t k ilk a  
In d yw id u a ln o śc i. Należą do  n ic h  
ro z g ry w a ją c y  35-le tn l va n  N oer, 
b ra m k a rz  P fa f f  i  na p a s tn ik  C eu lle - 
m ans...” . Zespół R FN , no w y  m is trz  
E u ro p y , po ty m  co pokaza ł na bo
iskach  I ta l i i ,  będzie je d n ym  z 
g łó w n y c h  fa w o ry tó w  na m is trzo 
s tw ach  św ia ta  w  H is z p a n ii w  1982 
ro ku . „J u p p  D e rw a lł to  m ą d ry  i  
in te lig e n tn y  fa chow iec  — pisze a- 
genc ja  AP . Pod jego  wodzą d ru ż y 
na od  czasów M S w  A rg e n ty n ie  w  
1978 ro k u  n ie  p rzegra ła  żadnego 
sp o tka n ia . Co c iekaw e  m im o  dużej 
ś re d n ie j w ie k u , w  zespole RFN 
p rzew aża ją  p iłk a rz e , k tó rz y  n ie  
m a ją  z b y t w ie lu  w ys tępów  w  re
p re ze n ta c ji...” .

B A R D Z O  c iekaw e  są o p in ie  p ra 
sy w ło s k ie j,  k tó ra  na sw ych ła 
m ach „u s p ra w ie d liw ia ”  n iepow o
dzenia sw o ich  p iłk a rz y ,  tłum acząc 
d o p ie ro  4 m ie jsce  b ra k ie m  szczę
ścia, a ta kże  p rze w ro tn ą  ta k ty k ą  
p rz e c iw n ik ó w . N ie k tó rz y  k o m e n ta 
to rz y  w łoscy  s ta ra ją  się u m n ie j
szać d rugą  pozyc ję  p iłk a rz y  be l
g ijs k ic h , k tó r z y  za m kn ę li W łochom  
drogę do f in a łu .  „ ..B e lg o w ie  g ra ją  
n ie ła d n y  fu tb o l, w  k tó ry m  przew a
ża „cyn iczn a  ta k ty k a ”  w y b ija ją c a  
p rz e c iw n ik ó w  z ude rze n ia ”  — pisze 
m e d io la ń sk i d z ie n n ik  .11 G io rn o ” .

B e lgow ie  m yś lą  ty lk o  o rem isie  
co n ie  podoba się w szys tk im , lu 
b iącym  fu tb o l w id o w is k o w y ...”  

Zdan ie  p rasy  w lo s k ’ e l podziela 
t re n e r  E n to  B ea rzo t. k tó r y  u ło ż v l 
w łasna „s p ra w ie d liw a ”  k la s y fik a c je  
M E. O to  ona : 1. R F N . 2. W io c h y . 3. 
CSRS. 4—5. A n g lia  1 H iszpan ia . 6— 
"  H o la n d ia  1... B e lg ia . 8. G rec ja .

Czarnych Ryszard Burak wio
słować będzie w Moskwie w 
konkurencji czwórek podwój
nych wraz ze Stanisławem Wie
rzbickim (Budowlani Płock). 
Zbigniewem Andruszkiewiczem 
(Zawisza Bydgoszcz) i Andrze-: 
jem Skowrońskim (AZS Kra
ków). Piątym wioślarzem na
szego miasta, który pojedzie do 
Moskwy jest Mirosław Kowale
wski z AZS. Zawodnik ten zna
lazł się w grupie rezerwowych.

Wioślarze stanowią najlicz
niejszą grupę wśród 11 szcze
cińskich sportowców, którzy do 
tej pory zakwalifikowali się do 
reprezentacji olimpijskiej. Dru
gie miejsce zajmują żeglarze. 
Trójka zawodników Pogoni Jan 
Bartosik wraz z załogantamł 
Jerzym Wójeckim i Zdzisławem 
Kotlą wezmą udział w olim pij
skich regatach w Tallinie w 
kl. Soling. Miejsca w reprezen
tacji na moskiewskie igrzyska 
wywalczyli sobie również: Do
rota Brzozowska — pływanie 
(Stal Stocznia), Jacek Bobik — 
jeździectwo (Dragon Nowielice), 
Janusz Brzozowski — piłka rę
czna (Pogoń).

Pełny skład polskiej ekipy 
zostanie ogłoszony 2 lipca. 
Szansę wywalczenia Olimpij
skiego paszportu mają jeszcze 
inni szczecińscy zawodnicy. O 
prawo takie ubiega się piłkarka 
ręczna Pogoni — Anna Bodera 
oraz kolarz Ogniwa — Stani
sław Żak. (e)

Turniej w  Poznaniu

Udany start
karateków AZS

W  P O Z N A N IU  o d b y ł s ie  t ra d y 
c y jn y  tu rn ie j ka ra te , w  k tó ry m  u -  
czestn iczv ło  b lis k o  100 za w odn ików . 
Nasze m iasto  re p re zen tow a ło  sze
śc iu  k a ra te k ó w  z AZS i  T K K F . 
W  ćw iczen iach  fo rm a ln y c h  z w v c ie - 
s tw o  o dn iós ł W a c ła w  A n to n ia k  z 
A Z S -W S M  Szczecin. D ru g i b v ł le 
go ko lega  k lu b o w y  P a w e ł G olem a. 
D obrze w  w a lka ch  w ag i le k k ie j 
so isa ł sie W ito ld  S zczvg łow ski z 
AZS-PS. k tó r y  w v w a lc z v | t v t u ł  w i
ce m is trzo w sk i. Sędzia g łó w n ym  za
w o d ó w  b v ł znany  w ło s k i m is trz  k a 
ra te , G iuseppe Beghetto . (e>
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WTOREK,
24 CZERWCA

DZIŚ:
Jana, Danuty 

JUTRO:
Łucji, Wilhelma

POGODA
ZACHMURZENIE duże, 

przelotne opady i burze. 
Temp. ok. 18 st. Wiatry sła
be, południowe.

D Z lS  rano  w  Szczecinie c iś
n ien ie  w ynos iło  1006,5 hPa (755 
m m  Hg). W c iągu d n ia  n ie 
w ie lk i spadek c iśn ien ia .

W SPÓŁCZESNY — „F a ch o w cy ”  g. 
19; P O LS K I — „R om eo i  J u lia ”  g. 
19: M U ZY C ZN Y  — „B a ro n  cygań
s k i"  g. 19.

D E L F IN  (te l. 468-78) — „W ie lk i po
d ry w ”  g. 9, 11. 13.15, 15.45, 18, 20.15
— po i., 1. 15 (w to re k  i  środa); K O 
R A B  — „O s ta tn i pociąg z G un 
H i l l ”  g. 17, 19.15 — U SA, 1. 15; KO S
MOS (te l. 380-03) — „P ro m  do Szwe
c j i ”  g. 16 — po i., 1. 15; „O b c y  — 
8 pasażer „N o s tro m o ”  g. 9, 11.15,
13.30. 18.15, 20.30 — ang., 1. 15 (w to 
re k  i  środa); B A Ł T Y K  (te l. 733-35)
— „N a  tro p ie  S oko ła ”  g. 15.45 —
N R D ; „S o w iz d rz a ł św ię to k rz y s k i”  
g. 18, 20 — po i., 1. 15 (w to re k  i  ś ro 
da); COLOSSEUM (te l. 458-18) —
„N o s fe ra tu  w a m p ir”  g. 13.30. 16,
18.15, 20.30 — RFN, 1. 18; ś roda : g.
11.30, 13.30, 16, 18.15, 20.30; „12 p rac 
A s te r ix a ”  g. 9.30 — f r . ;  P O LO N IA  
(te l. 221-834) — „T a je m n ica  s ta low e
go m iasta ”  g. 15.30 — CSRS, 1. 12; 
„L a w in a ”  g. 17.30, 19.30 — U SA, 1. 
15 (w to re k  i  środa); P IO N IE R  (te l. 
475-02) — „W  s ta ry m  m ły n ie ”  g. 17
— p o i.; „O rk ie s tra  K lu b u  Sam ot
n y c h  Serc sierż. Peppera”  g. 15, 20
— U S A , 1. 12; „Z e rw a n e  cu m y”  g. 
18 — po i., 1. 12: „W c ią ż  o  m iło śc i”  
g. 22— f r . ,  1. 18; środa : „O lim p ia 
da ”  g. 10 — po i.; „Jes ienne dzw o
n y ”  g. 11, 13, 15 — radź.; „O rk ie 
s tra  K lu b u  Sam otnych  Serc sierż. 
Peppera”  g. 17; „B itw a  o M id w a y ”  
g. 19 — U S A . 1. 15; „W c ią ż  o m i
ło ś c i”  g. 22; H E T M A N  (Pom orza
n y ) — „U c ie czka  na A te n ę ”  g. 19.30
— ang., 1. 15; „12 p rac A s te r ix a ”  
g. 17 — f r . ;  D ERBY — „S z k a r ła t
n y  p ira t”  g. 21.45 — U S A , 1. 18; 
OGRODOWE — „P ło n ą c y  w ieżo
w ie c ”  g. 21.45 — U SA, 1. 18; Z A 
M E K  — „M a tk a  Kueste rs”  g. 18 — 
R FN, 1. 15; PR O M IE Ń  — „A B B A ”  
g. 16, 18 — szw.; „Z d ję c ie  na pa
m ią tk ę ”  g. 20 — bu łg ., 1. 15: MARS
— „ K r ó l  C yganów ”  g. 16, 18, 20 —
U S A , 1. 18: TR A N S  — „U m a r li rzu 
ca ją  c ie ń ”  g. 17.30, 20 — po i., 1. 15; 
SZM AR AG D O W E (Z d ro je ) — „ P r y 
w a tn e  p ie k ło ”  g. 19.30 — U S A , L 
15; „G w iezdne  w o jn y ”  g. 17.30 — 
U S A , 1. 12; P R Z Y JA Ź Ń  (Dąbie) — 
„D z ie ń  w ese lny”  g. 19.30 — U SA, 
1. 15; „C z te re j m u szk ie te ro w ie ”  g. 
17.30 — panam., 1. 12; H U T N IK
(S to łczyn) — „N ie  zaznasz spoko
j u ”  g, 18 — po i., 1. 18; B A J K A  (Po
lic e ) — „Zem sta  różow e j p a n te ry ”  
g. 17, 19 — ang., 1. 12: B IA Ł Y  Ż A 
G IE L  (Trzebież) — „ Im p e r iu m  na 
m ię tn o śc i”  g, 19 — jap ., 1. 18; RO
B O T N IK  (P yrzyce) — „A fe ra  „C o n 
co rde ”  — w ł.,  1. 15; W IS Ł A  (G ole
n ió w ) — „P o  drodze”  — p o i., 1. 15; 
„A le  k in o ”  — USA, 1. 15; DAR 
(S ta rga rd ) — „P o ra n n y  obchód”  — 
radź., 1. 12; IN A  (S ta rga rd ) — „C o r-  
leone”  — w ł., 1. 18.*

REPER TU AR  K IN  na podstaw ie 
in fo rm a c ji OPRF.

M U ZE U M  — S ta rom łyńska  27 — 
S ztuka  Pom orza Zachodniego X I I I  
-—X V II  w .; S tare srebra ze zb io
ró w  w łasnych ; S ztuka po lska ; Po
kaz  jedrtego obrazu ; W ładz tw o  K s ią 
ż ą t P om orsk ich  g. 11—17; STARO
M Ł Y Ń S K A  1 — G aleria  S z tu k i
W spółczesnej; P la s tyka  szczecińska 
1945—80 — g. 11—17; W A Ł Y  CHRO
BREG O  3 — Polska nad B a łty k ie m  
przed 1 009 la t ;  G ospodarka m orska 
na Pom orzu  Z ach o d n im  1945—79; 
P rzyro d a  m orza ; D aw na k u ltu ra  lu 
dowa na Pom orzu  Z achodn im ; K u l
tu ra  A f r y k i  Zachodn ie j; Z d z ie jów  
rzem iosła  na Pom orzu  Z achodn im ; 
„P rzeszłość — przysz łośc i”  — w y 

stawa n a b y tk ó w  z o k a z ji 35-lecia 
pow o łan ia  m uzeum  w  Szczecinie g. 
11—17; STAR Y R A TU S Z — p l. Rze
p ic h y  — D zie je  Szczecina od X  w ie 
k u  do współczesności; „N asz Szcze
c in ”  — d o ku m e n ty  -35-lecia — g. 
11—17; SALO N  M E LO M A N A  — p l. 
H o łdu  P rusk iego  8 — g ra fik a  W ie
sława Dem bskiego — g. 11—19.

G ram  jazz. 18.15 F ilm y  rysu n ko w e . 
18.50 TV  dziecięca. 19 Dzień na Za- 
ihodz ie , 19.25 P rognoza pogody, 
k ro n ik a . 20 F ilm  T V  f r .  „T e n  trz e 
c i gość” . 20.55 „P isz  d a le j” . 21.30 
K ro n ik a . 21.45 F e s tiw a l m u zyk i 
D rezno 1980. 22.45 W iadom ości.

Śr o d a

s z p i t a l e

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n ii L u b e l
s k ie j (d y ż u r o g ó ln y ); D Y ŻU R  O P A 
R ZE N IO W Y  — W ojc iecha 7; CH IR .
— I I I  Pom orzany; P O ŁO ŻN IC TW O
— Pom orzany; W EW N . — R e jono
w y.

P R ZYC H O D N IE

7.55 J . an g ie lsk i. 9.25 K ro n ik a . 10 
F ilm  T V  CSRS. 11.05 „P isz  d a le j” . 
11.30 P rog ram  m uzyczny  — D rezno 
80. 12.30 W iadom ości. 12.45 J. ang.
14.55 F ilm  radź. „M a r ia ” . 17 W iado
m ości, g im nas tyka . 17.15 S po rt. 18.50 
T V  dziecięca. 19 F ilm  T V  CSRS. 
19.25 P rognoza pogody, k ro n ik a . 20 
„G ra n ic e  m oż liw ośc i” . 20.30 F ilm  
T V  „N a  m orze” . 21.45 „G ra n ic e  m o
ż liw o ś c i” . 22.15 K ro n ik a .

d z i e c i ę c a  — W ojc iecha 7 — g. 
19—7; DOROSŁYCH — Jedności 
N a rodow e j 12 — g. 20—7; STO
M A T O LO G IC Z N A  — Jedności Na
rod o w e j 12 — g. 20—7; N A D
O D R Ą  18 g. 19—8; C H IR . D Z IE 
C IĘ C A  — W ojciecha 7 — g. 8—20.

A P T E K I

W OJ POL. 17 (dod. o d t ru tk i i  t le n )
— te l. 352-61; WOJ. POL. 134 -
749-00: DUBO IS 1 — te l. 882-41:
S TO ŁC ZY N , N /O drą  20 — te l.
23-94-22; PO D JU C H Y, p l. W olności 
5 — te l.  612-820.

IN FO R M A C JE

S ŁU Ż B A  Z D R O W IA  — te l. 425-25 
i  446-46 — g. 7—21
U S ŁU G O W A — te l. 428-14, 473-15
— g. 8—19
K O LE JO W A  — te l. 935 
RUCH S T A T K Ó W  — te l. »18.

PO G O TO W IA

POG O TO W IE R A T U N K O W E  — 
te l. 999; S TR A Ż P O ŻA R N A  — 998; 
POG O TO W IE MO — 997; POGOTO
W IE  DROGOW E — 981; POGOTO
W IE  D ŹW IG O W E — 982; POGOTO
W IE  E L E K T R O W N I — 991; POGO
TO W IE  G A Z O W N I — 992; POGO
TO W IE  W O D O CIĄG Ó W  I  K A N A - 
Z A C J I — 994; PO G O TO W IE L O K A 
TO R S K IE  — 986; POGOTOW IE
S P Ó ŁD ZIE LC ZE  — 222-416; POGO
T O W IE  T V  — 356-96 i  359-55.

TELEWIZJA
W TO R EK

PROGRAM  I

13.40 „K ą c ik  m elom ana” . 14.00 S tu 
d io  „G am a” . 14.20 S tu d io  „R e la k s ” .
14.25 S tu d io  „G a m a ” . 15.05 K o re 
spondencja z zagran icy. 15.10 S tu d io  
„G am a” . 16.00 T u  Jedynka. 17.30 Ra
d io k u r ie r . 33.00 T u  Jedynka . 18.25 
N ie  ty lk o  d la  k ie ro w có w . 18.33 K o n 
c e rt życzeń. ,19.15 K ie rm asz  p o ls k ie j 
p iosenk i. 19.40 M uzyka  ludow a  p ię 
c iu  ko n tyn e n tó w . 20.05 K o n c e rt ży
czeń. 21.05 K ro n ik a  o lim p ijs k a . 21.30 
X V I I I  F e s tiw a l P iosenk i P o ls k ie j — 
Opole-80 — „O d  O pola do O pola” .
22.20 Z  k ra ju  ł  ze św ia ta . 22.40 T u  
rad io  k ie ro w có w . 22.43 M e lod ie  na 
dobranoc. 23.00 W ita  Was P olska. 
0.06 K a lenda rz  K u ltu r y  i  N a u k i P o l
s k ie j. 0.11 Noc z m e lod ią  1 p iosen
ką  z W roc ław ia .

PROGRAM  I I

14.10 W ięce j, le p ie j, nowocześniej.
14.25 T u  R adio M oskw a. 14.45 M u 
zyka  S chube rta . 15.20 R ad io fe rie  
1980. 16.10 Ś p iew  c h ó ra ln y  — in te r 
p re tac je . 16.40 ..W ystaw a róż” . 17.00 
O pere tka , je j  tw ó rc y  i  w yko n a w cv .
17.20 „B ie s ia d a  n r  6”  — „A rc y d z ie ł 
stos” . 18.00 A m a to rsk ie  zespoły 
przed m ik ro fo n e m . 18.25 P le b iscy t 
S tud ia  „G am a” .  18.30 Echa dn ia .
18.40 K ra jo b ra z y . 19.00 Tydz ień  m u 
zyczny  w  k ra ju .  19.40 In fo rm a c je , 
rady , p ropozyc je . 19.55 K a ta lo g  w y 
daw n iczy . 20.00 R edakcy jne  fo ru m .
20.20 P ły ty  s ta re  1 now e. 21.40 „P ro  
C antione  A n tiq u a ”  — zn a k o m ity  ze
spół m u z y k i d a w n e j z L o n d yn u . 
22.00 R a d io w y T yg o d n ik  K u ltu ra l
n y . 22.40 P o lska m uzyka  współcze
sna. 23.35 Co słychać w  św łec ie . 23.40 
M u zyka  na dobranoc.

PROGRAM  I I I

PROGRAM  I

15.25 T V  K lu b  Seniora. 15.55 
O b ie k tyw . 16.15 D z ie n n ik  (k.). 16.30 
W akac je  w  k rę g u  ro d z in y  (k.). 
16.55 K lin ik a  zdrow ego cz łow ieka  
(k .). 17.20 „M a łe  k in o ”  (k.). 17.40 
„S o n d a ”  (k.). 18.05 F ilm  U SA „ K r ó 
l i k  Bugs p rzedstaw ia ”  (k.). 18.30 
S tu d io  T V M  (k.). 18.50 Dobranoc 
(k .), 19 C am erata (k.). 19.30 D zien
n ik  ik .). 20.35 F ilm o te k a  a rcydz ie ł 
„S o k ó ł m a lta ń s k i”  — USA z H. 
B ogartem . 22.15 X Y Z  — cz. I. 22.45 
D z ie n n ik  (k.). 23 X Y Z  — cz. I I  (k.).

PROGRAM  I I

16.30 J. ro s y js k i (k.). 17 P ro 
g ram  m o rsk i. 17.30 F i lm  T V  f r .  
„P a w e ł i W irg in ia ”  (k.). 17.55 Rep. 
f i lm o w y  (k.). 18.10 K lu b  Jazzow y 
S tud ia  Gama (k.). 18.50 S ko ja rzen ia  
(k .). 19.10 K ro n ik a  ( lo k .). 19.30
D z ie n n ik  (k.). 20.35 S łow a za słowa 
(k .). 21.05 W to re k  m elom ana — an
ty k w a r ia t  in s tru m e n tó w  (k.). 22.
24 go d z in y  ik .) . 22.10 T e a tr  W spom
n ień  — 1967 — „N o m in a c ja ” .

Śr o d a  

p r o g r a m  i

9 T e le fe rie . 15.25 N U R T  — pedagogi
ka . 15.55 O b ie k tyw . 16.15 D z ienn ik  
(k .). 16.30 W akac je  w  k rę g u  ro d z i
n y  (k .). 16.55 Losow an ie  M ałego L o t
ka  (k .). 17.05 D om  i  m y  (k .). 17.20 
„S k a rb ie c ”  (k .). 17.45 M e lod ie  <k.). 
18 M am  pom ysł (k .). 18.30 S tud io  
T V M  (k .). 18.50 D obranoc (k .). 19 
C am erata — O pole 80 (k .). 19.30 
D z ie n n ik  (k.). 20.10 F e s tiw a l P io 
senk i P o lsk ie j w  O po lu  (k .). 21.10 
K o n k re ty  (k.). 21.40 Opole 80 (k.).
22.30 P og lądy  (k.). 22.45 D z ie n n ik  
fk  ). 23 — 30 m in u t z a rc h ite k tu rą .

13.50 „ L e tn i sz to rm ” . 14.00 W  to 
n a c ji T ró jk i.  15.05 L a to  w  F ilh a r 
m o n ii. 16.00 W akac je  ze sw ing iem . 
16.40 P ra w ie  ja k  u  m am y. 17.05 M u 
zyczna poczta U K F . 17.40 B ie lszy  
odc ień  bluesa. 18.10 P o lity k a  d la  
w szys tk ich . 18.20 Czas re laksu . 19.00 
Posłuchać w a rto . 19.15 „ Z  p rzenie
s ien ia ” . 19.35 Opera tyg odn ia . 19.50 
„O s ta tn i s ta te k  z p la n e ty  „Z ie m ia ” . 
20.00 A n to lo g ia  p iosenk i fra n c u 
s k ie j. 20.30 „O po w ia d a n ie  z k o te m ”  
— s łuch. 20.58 W szyscy g ra ją  J o b i- 
ma. 21.30 Z ło te  p rzebo je  zespołu 
E a rth , W in d  and F ire . 22.00 F a k ty  
d n ia . 22.08 Gw iazda s iedm iu  w ie 
czorów . 22.15 G arc ia  Lo rca  po hisz
pańsku  i  po g recku . 23.05 W to 
n a c ji T ró jk i.  24.00 M iędzy dn iem  a 
snem.

PROGRAM  IV

13.15 T u  S tu d io  S tereo. 14.45 R u 
m u ń sk ie  d o in y . 15.05 „M a ty s ia k o 
w ie ” . 15.40 K s ią ż k i do  k tó ry c h  w ra 
cam y. 16.05 D ziec i sp ec ja lne j t ro s k i. 
16.25 R ozm ow y o  spraw ach ro ln i
c tw a . 16.40 P rzegląd A k tu a ln o śc i 
W ybrzeża. 17.00 M iło ś n ik o m  m u z y k i 
k lasyczne j (S). 17.30 Szczecińskie 
popo łudn ie . 18.05 T ry b u n a  W ybrze
ża. 18.25 P ra w o  I w ypoczynek. 19.15 
J. a n g ie lsk i. 19.30 N a g ran ia  E w y 
B a n d ro w s k ie j-T u rs k ie j pod ba tutą 
Grzegorza F ite lb e rg a  (S). 20.10 No
w e nag ran ia  rad iow e  K w a rte tu  
V arsov ia . 21.30 A leksande r R a jczew - 
•— K o n c e rt na o rk ie s trę . 22.00 J.S. 
B ach  — 2 sonata A -d u r  na s k rzyp 
ce i  k law esyn . 22.15 K ra je  1 w yd a 
rzenia. 22.35 P e rsp e k tyw y  rozw o ju  
„T rz e c i ś w ia t w e współczesnych 
pracach  p ro gnos tycznych ".

Milicja drogowa
PRO G RAM  I I

10 F ilm  T V  CSRS „B lis c y  o b cy  lu 
dz ie ”  (k .). 11.25 Dom  i  m y  (k.). 11.45 
S ka rb iec  (k.). 12.10 D z ie n n ik  <k.). 
15.45 J . f ra n c u s k i (k .). 17.15 P ro 
gram  na dziś i  Ju tro . 17.45 F ilm  
węg. „R o zs ta n ie ". 19.10 K ro n ik a  
(lok .). 19.30 D z ie n n ik  (k .). 20.10 S ia t
kó w ka  przed ig rzyska m i o l im p ij
s k im i (k.). 21.30 24 godz iny  (ko l.). 
21.40 F ilm  „B ils c y  o b cy  lu d z ie ”  (k . j

U W A G A : T V  zastrzega sobie zm ia
n y  w  p rogram ie .

PRO G RAM  B E R L IŃ S K I

14.35 Ję zyk  an g ie lsk i. 15.05 In fo r 
m acja d la  n a u czyc ie li. 15.30 S tu d io  
Hs He 15 P ro g ra m  z R ostoeku 17 
W iadom ości 17.15 E rp re ss  TV . 17.45

prosi świadków
12 M A J A  o  godz. 14 30 na u l

G d ańsk ie j p rz y  Basenie G ó rn i
czym . au tobus W P K M  „J e lc z ”  SZA 
717-X p o trą c ił na p rze jśc iu  dla 
pieszych z ręczną re g u lac ją  ś w ie tl
na przechodn ia , k tó r y  doznał ob
rażeń. Ś w ia d ko w ie  w yda rzen ia  p ro  
sżeni sa o zgłoszenie się w  K M  
MO. Kaszubska 35. pok. 6 te l. 
307-345 lu b  pok 7 te l. 307-245. Pod 
te n  sam adres (p o kó i !3. te l. 
307-346) p roszen i są ró w n ie ż  św iad
k o w ie  w yp a d ku  z 12 czerwca K i l 
ka m in u t oo godz. 15 na u l. Bodu- 
m iń rk ie j p rz y  dz ia łkach  „ P  y- 
ta żń ". m a łv  „ F ia t ”  SZF 1701 ja d '. ' 
w  k ie ru n k u  '.ił Pokcdu

ROŻNE
POG O TO W IE T e le w iz y j
ne W PHW  Szczecin, u l. 
W ie lka  25, czynne w  
godz. 8—17, w  n iedz ie lę  
od 9—12. T V  czarno
b ia ła  te l. 356-96, TV 
ko lo ro w a  359-55. G w a
ra n c ja  6 m iesięcy. 
TELEPO G O TO W IE — 
Z b ig n ie w  K n o p  351-06. 
TELEPO G O TO W IE — 
Zdz is ław  U znańsk i 
22-85-97.
TELEPO G O TO W IE —
M ieczys ław  U znański
22- 38-32.
TELEPO G O TO W IE —
Leszek K ra w czyń sk i 
22-66-81.
TELEPO G O TO W IE —
Rom an Szczęsny. Tel.
23- 23-56.

SZCZECIŃSKIE 
PRZEDSIĘBIORSTWO 

BUDOWNICTWA 
PRZEMYSŁOWEGO 

w Szczecinie

OGŁASZA ZAPISY 
na rok szkolny 1980/81 

do:
ZESPOŁU

SZKÓŁ BUDOWLANYCH 
do klas I  w zawodach:

TELEPO G O TO W IE — 
W a ldem ar C zern ik  809-04. 
TELEPO G O TO W IE —
M ieczys ław  M ia łko w sk i. 
Tel. 22-18-63.
T E LE W IZ Y JN E  Pogoto
w ie  — Czesław Lazaro- 
nek 459-59.
A N T E N Y  In s ta lu je  — 
M ich a ł K iz ie w icz  445-38. 
T A P E T O W A N IE  — ma
lo w a n ie  — „S po łem ” . 
Te ł. 22-88-70.
TA P E T O W A N IE  — m a
lo w a n ie  M a ria n  Piech. 
Tel. 397-74.
ZESPÓ Ł M uzyczny — 
K rzysz to f Bednarczyk 
22-25-98.
CZYSZC ZEN IE  1 dezyn
fe k c ja  pierza — w y 
m iana  w syp, R e w o lu c ji 
P a źdz ie rn ikow e j 27 (o- 
bok k in a  P o lon ia ), 
10.30—18 — M a ria  N ow a
kow ska.
PO LIC E — napraw a od
b io rn ik ó w  te le w iz y jn y c h  
— E dw ard  C hodoruk, 
u l.  W rób lew sk iego  7a/10. 
K O ŁD R Y  w y k o n u je  — 
Z ak ład  Szczecin. u l- 
N iedz ia łkow sk iego  15, 
A lic ja  Zagajew ska. K ró t  
k ie  te rm in y . 
C Y K L IN U JE M Y  — „S po 
łe m ” . Te l. 22-88-70. 
C Y K L IN O W A N IE  — Ro
m an C zajka 22-77-75. 
C Y K L IN O W A N IE  — R y
szard B im ek. Te l. 396-32. 
C Y K L IN O W A N IE  — 
W ojc iech  Z a k ro c k i 
352-45.
TRAN SPO R T — meble 
p rzep row adzk i. H e n ry k  
K o z ło w sk i 765-58. 
ZM O TO R Y ZO W A N I — 
w ym iana  ogum ien ia , 
w yw ażan ie  k ó ł,  w y m ia 
na k lo c k ó w  ham ulco
w ych . szerok i a so rty 
m ent opon — Leszek 
B u jk o  Z ie lonogórska  5 
M A G IE L  E le k try c z n y  — 
św iadczy u s łu g i z p rzy 
wozem l  odwozem  do 
dom u k lie n ta  oraz na 
m ie jscu  — M ieczysław  
P opow ieck i A rko ń ska  « 
te l. 717-70.
Ż A L U Z JE  p rzec iw sło 
neczne, ka rn isze  m on
tu je  — Ryszard Sękow
sk i. Te l. 22-41-70 
M O N T A Ż  ka rn iszy , o- 
c iep lan ie  d rz w i syste
m em  g a b ine tow ym  — 
M a ria n  K s iążk iew icz. 
Te ł. 230-840.
N A P R A W A  lodów ek 
Sprężarkow ych — E d
w a rd  Skoczek. T e l. 
233-501.
n a p r a w a  superauto- 
m a tó w  — S tan is ław  Ja
strzębsk i 23-11-51.
F IA T A  126 p nowego 
zam ienię na F ia ta  125 p 
nowego lu b  po m a łym  
przebiegu w zg lędn ie  in 
ny. Te l. 23-16-92.
1000 Z Ł  nag rody  za od
prow adzenie lu b  w ia d o 
mość o za g in io n ym  na 
G um ieńcach m łodym  
fo k s te r ie rk u  ( b ia ły . w  
czarne ła ty ) . Tel. 705-04. 

PRAC A
Z A O P IE K U JĘ  się dziec
k ie m  w e w ła sn ym  m ie 
szkaniu, u l.  G enerała 
D ąbrow skiego  21/4.

N IERUCHOM OŚĆ 
DOM Jednorodz inny w  
T anow ie  now o w yb u 
dow any z garażem, 
dz ia łką  900 a ró w  zam ie
n ię  na m ieszkanie 3- lu b  
4 -poko jow e z garażem  
w  Szczecinie. O fe rty  
12732 B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin.

M A T R Y M O N IA L N E
.SWOIM k lie n to m  B iu ro  
M a try m o n ia ln e  „R o d z i
na”  o rg a n izu je  w  czerw  
cu w yc ieczkę . In fo rm a 
c je  te l. 765-70. 
N AJS TA R S ZE  w  Polsce 
B iu ro  M a try m o n ia ln e  
.M a łżeństw o”  61-707 Po

znań L ib e lta  29 — ko 
ja rz y  szczęśliwe m a ł
żeństwa. In fo rm a c je  20 

i z ł znaczkam i pocztow y-

♦  murarz-tynkarz
2 lata — z internatem 15—18 lat

♦  betoniarz-zbrojarz
2 lata — z internatem 15—18 lat

♦  malarz budowlany
2 lata — z internatem 15—18 lat

♦  monter wewnętrznych 
instalacji budowlanych
2 lata — z internatem 15—18 lat 

+  mechanik maszyn budowlanych
3 lata — bez internatu 15—17 lat

♦  mechanik kierowca
3 lata — bez internatu 15—17 lat

Poza tym przedsiębiorstwo przyj
muje młodzież do: 

2-LETNIEGO 40-18 OHP 
w SZCZECINIE-DĄBIU 

ul. Jesienna 1
chłopców w wieku 16—18 łat bez 
ukończenia szkoły podstawowej do 

nauki w zawodach:
♦  murarz-tynkarz
♦  blacharz-szklarz
♦  malarz budowlany
♦  betoniarz-zbrojarz 
+  cieśla budowlany
♦  płytkarz.

Junacy m a ją  m ożliw ość ukończenia 
podstawowego s tu d iu m  zawodowego. 

Z a kw a te row an ie  w  po ko ja ch  4-osobo- 
w ych . Po p ra cy  m ożliw ość ro z ry w k i 
w  sekc jach  sp o rtow ych  lu b  k lu b a ch  za

in te resow ań.
Za pracę otrzymują wynagrodzenie.
Dokumenty prosimy kierować pod 
adresy podanych hufców lub dy
rekcji przedsiębiorstwa. Zaintere
sowanym udzielamy informacji p i
semnych lub telefonicznych — te l.. 

375-57.
Potrzebne dokumenty:
świadectwo szkolne (ukończenia łub 
z ostatniej klasy), 4 fotografie, zgo
da rodziców, metryka urodzenia łub 
dowód osobisty, badania lekarskie 
(prześwietlenie klatk i piersiowej). 

________________ 1537-K

WOJEWÓDZKIE 
PRZEDSIĘBIORSTWO 

KOMUNIKACJI MIEJSKIEJ 
w Szczecinie

w porozumieniu z Wydziałem 
Zatrudnienia i Spraw Socjalnych 

Urzędu Miejskiego

Z A T R U D N I
w celu przyuczenia do zawodu mo
torniczego i uzyskania prawa jazdy 
uprawniającego do prowadzenia 
tramwajów — kandydatów z w y
kształceniem podstawowym lub 

średnim ogólnym
KOBIETY I MĘŻCZYZN 

PO UKOŃCZENIU 20 LAT.
Wymagane są pozytywne wyniki 
badań lekarskich i  psychologicznych 
oraz niekaralność. Kandydaci przyj
mowani będą bez skierowań z Wy
działu Zatrudnienia Urzędu M iej
skiego. W czasie, kursu uczestnicy 
otrzymują wynagrodzenie, bilet wol
nej jazdy dla siebie, żony i  dzieci 
na przejazdy środkami komunikacji 
miejskiej. Osoby, które porzuciły 
pracę lub zwolnione zostały dyscy
plinarnie nie będą przyjmowane na 

kurs.
Informacji udziela Zakładowy Ośro
dek Szkolenia i Doskonalenia Kadr 
Szczecin, ul. K. Kolumba 86. pokój
15, teł. 426-11 w fw . 34, obok Dwor

ca Głównego PKP.
1958-K

m i.
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ZAKOCHANI SĄ WSROD NAS..,
Fot.: Z. Jodkowski

Im é  swojq pracę

Kadry dla kultury
J e d n ą  z dziedzin , k tó ra  

n a jd łu ż e j ostaw ała się w y 
m ogom  zna jom ości zawodu 
przez osoby za tru d n io n e  w 

ty m  resorcie, pozostawała u  nas 
k u ltu ra . N a jw iększa  naw e t Jednak 
pasja n ie  zastąp i podstaw  w iedzy 
o różnych  gałęziach sz tu k i, bez 
fezego n ie  może być m ow y o p ra w 
d z iw e j p ropagandzie je j  w artośc i, 
is tn ie ją  u  nas d om y k u ltu r y ,  k lu 
b y . oś rodk i zakładow e. W yró żn ia 
ją  się one zawsze wówczas, gdy

Kolonijne Spotkania Filmowe

Wesołe kino
JU TR O  w  k in ie  „C olosseum ”  roz

poczyna ją  się W akacy jne  S potka
n ia  F ilm o w e  — Im preza zorgan izo
w ana przez O kręgow e P rzeds ięb io r
s tw o  R ozpowszechnienia F ilm ó w  
d la  na jm łodszych  le tn ic h  gości 
Szczecina. S po tkan ia  polegać będą 
n ie  ty lk o  na o g lądan iu  a tra k c y j
n y c h  f ilm ó w , ale przede w szys tk im  
na w spó lne j zabaw ie, p rze w id u ją 
ce j m. in . w ys tęp  je d n e j z g rup  
k o lo n ijn y c h , nauce p iosenki, spo t
k a n iu  z In te re su ją cym  cz łow iek iem  
ttp .

J u tro  25 bm . o godz. 9.30 uczest
n ic y  k o lo n ii Pom orsk iego  O kręgu 
W ojskow ego pokażą „P asow an ie  na 
k o lo n is tę ” , a sp o tkan ie  zakończy 
pokaz rysunkow ego  f i lm u  prod. 
fra n c u s k ie j „12 p rac Aste rbca".

S p o tkan ia  odbyw ać się będą w 
każdą środę t sobotę o godz. 9.30. 
P ie rw szeństw o  uczestn ic tw a p rzy 
s łu g u je  dzieciom  z k o lo n ii,  ale 
« d z ia ł mogą b ra ć  w spo tkan iach  
w szys tk ie  dzieci.

K o lo n ie  proszone są o zgłaszanie 
chęc i uczestn ic tw a w D zia le  Im prez  
i  R e k la m y  O PRF te l 883-33. (ł)

Komunikat WPKM
W  NOCE z 24 na 25, 25 na 26 26 

»a  27 1 2? na 28 bm . tra m w a je  noc 
»e  l i n i i  n r  n r  1, 5 1 6 zostaną za
stąp ione au tobusam i. Pow odem  te j 
zm ia n y  są ro b o ty  to ro w e  na u l. 
F ir l lk a .

p ra cu ją  w  n ic h  Ludzie fa ch o w i — 
czy będzie to  k ie ro w n ik  p la có w k i, 
czy in s tru k to r  — p la s ty k  czy o r 
g an iza to r im prez  k u ltu ra ln y c h  w  
p rzeds ięb io rs tw ie .

D latego też ta k  w ażne jes t do
ksz ta łcan ie  osób za jm u ją c y c h  się 
upow szechn ian iem  k u ltu r y .  P ro w a 
dzi je  u nas W o je w ó d zk i D om  K u l 
tu r y  we w sp ó łp ra cy  z in n y m i za
in te re so w a n ym i In s ty tu c ja m i. Od 
k w ie tn ia  d z ia ła  2 -le tn łe  S tu d iu m  
W iedzy o  T eatrze, n a to m ia s t do 15 
s ie rpn ia  t rw a  re k ru ta c ja  do ró w 
nież 2 -le tn iego  Państw ow ego Zaocz
nego S tu d iu m  O św ia ty  i  K u ltu r y  
Dorosłych.

S tu d iu m  W iedzy o Teatrze ma 
na ce lu  teore tyczne l  p rak tyczne  
p rzyg o to w a n ie  in s tru k to ró w  p la
ców ek k u ltu ra ln y c h  1 z zak ładów  
p racy  do p o p u la ry z a c ji k u l tu r y  te 
a tra ln e j w  sw oich środow iskach . O 
zakresie  s tu d iow anych  przez ucze
s tn ik ó w  w  try b ie  zaocznym  zaga
dn ień  św iadczą te m a ty  egzam inów 
końcow ych : zarys h is to r ii d ram a
tu  ł  te a tru  europe jsk iego , te a tr  
1 d ra m a t po lsk i, m e todyka  up o w 
szechniania 1 p o p u la ryza c ji k u ltu 
ry  te a tra ln e j. Do p rog ram u wcho
dzą także  w yb ra n e  zagadnien ia  z 
te o r ii 1 h is to r ii s z tu k i oraz z za
kresu  współczesnej k u ltu r y .  Pod
czas za jęć o d b yw a ją  się także 
spo tkan ia  z lu d źm i te a tru  i  dys 
ku s je  o o b e jrzanych  spektak lach  
K ońcow e  egzam iny k w a lif ik a c y jn e  
da ją  abso lw entom  u p ra w n ie n ia  o 
charakte rze  spec ja lis tycznym  na 
poziom ie średnim .

O p rzy ję c ie  na d ru g ie  z w y m ie 
n io n ych  9 tu d ló w  mogą ub iegać się 
osoby posiadające św iadectw o d o j
rzałości, p racu jące  co  n a jm n ie j 2 
la ta  w  p laców kach  k u ltu ra ln o -  
w ychow aw czych  1 sk ie row ane  przez 
zakład pracy. D okszta łcan ie , p ro 
w adzone system em  zaocznym , obe j
m u je  te m a ty k ę  o rg a n iz a c ji pracy 
k u ltu ra ln o -o ś w ia to w e j, o rg an izac ji 
k u ltu ra ln e g o  w yp o czyn ku  o ra z  za
gadnień fo to f ilm o w y c h  K andydac i 
k ie ro w a n i będą do m ię d zyw o je 
w ódzk ich  ośrodków  dyd a k tyczn ych  
w  K osza lin ie  1 w  Poznaniu.

K a r ty  zgłoszeń do Państwowego 
Zaocznego S tud ium  O św ia ty  ,1 K u l
tu r y  D oros łych  w y d a je  D z ia ł Do
skonalen ia  W D K  w  Z a m ku  (te l 
388-42) Składać je  na leży do 75 
s ie rpn ia  ( j f )

Ludzie naszego miasta

W^IE R W S ZY C H  dn ia ch  m aja 
1945 ro k u  na p lacu  W olności 
w  P oznan iu  ogłoszony zo
s ta ł k o m u n ik a t o po trzebie 

s tw o rzen ia  e k ip y  do ob jęc ia  w y 
zwolonego. opustoszałego Szczecina. 
W  g ru p ie  osób. k tó re  odpow ie
d z ia ły  na apel P io tra  Zarem by, 
zna laz ł się 24-le tn i te ch n ik -m echa - 
n ik  M A R IA N  W O LN IE W IC Z . W siad ł 
w ra z  z in n y m i do pierwszego no- 
c iągu . k tó ry  ru szy ł do po lskiego 
Szczecina.

Jechało się d ługo  i  z posto jam i. 
S tac ja  docelową b y ło  Dąbie. Stad 
do m iasta sz li Już piechotą. Do 
m iasta  w  k tó ry m  5 m a ja  1945 ro ku  
n ie  b y ło  m ieszkańców. Na p lacu 
D zie rżyńsk iego  z w ró c ił się do ze
b ra n y c h  p rezydent Zarem ba. M ó w ił 
k ró tk o :  — Z a jm ow ać co ko m u  po
trzeba , zgłaszać sle do p ra cy  1 żyć. 
N o rm a ln ie  żyć.

— K ażdy  m óg ł być  w tedy  tym , 
czym  ch c ia ł — m ó w i M arian  W ol- 
n iew icz .

S iedz im y w  b iu ro w y m  p o ko iku , 
na śc ian ie  t r z y  ko lo ro w e  zd jęcia , 
pod ścianą szafa, okno  w ychodzi 
na w e w n ę trzn y  dz iedz in iec obudo
w a n y  w y s o k im i śc ianam i z czer
w o n e j cegły, zza k tó regoś okna do
biega p rz e jm u ją c y  sopran śpie
w a c z k i operow e j. Jag ie llońska  ,.ood 
g ó rk a " . S tacja  W odom ierzy R P W iK . 
TJpał. N o  w ie c  ła d n ie  to  tu ta j n ie  
je s t. D z iedz in iec zam yka pó łko liśc ie  
ob rzeżony w jazd , zw ieńczony g ło 
w ą  G ry fa , pod n im  d a ta : 1927, naz

w isko . P rzed w o jn a  b y ła  tuta.1 fa 
b ryka  p ieców  kuchennych .

— K to  ch c ia ł m óg ł być  naw et ł  
d y re k to re m , każdy zawód można 
b y ło  b rać  — m ó w i pan  M a ria n  — 
Ja zacząłem od Urzędu M ie jsk iego . 
Tam  w tedy p racow a li Kaczm arek. 
M a c ie je w sk i, Jam roży. W  końcu 
m a ja  trzeba b y ło  w y jechać  ze 
Szczecina do Kosza lina , a w  czerw 
cu w ró c iliś m y  z pow ro tem . 14

czerw ca zg łosiłem  się do p racy  w 
gospodarce w odne j. I  do d z is ia j tu  
p racu je .

— T o 9 d n i tem u przypada ło  a k u 
ra t pańskie  35-lecie?

— A ha...
— Od czego pan zaczynał?
— P ierwsze w a rsz ta ty  b y ły  na 

Tam ie  P om orzańsk ie j. S zuka liśm y 
u ję ć  w odnych . N ie  by ło  żadne j do
k u m e n ta c ji. U rządzenia b y ły  po
niszczone. T rzeba b y ło  zaczynać od 
o d n a jd yw a n ia  i  napraw . Żeby woda 
n ie  szła do śc ieków  a do w odocią 
gów. Teren b y ! og rom ny. 1 w rze
śn ia  p rze le liśm y  obszar od G łębo
k iego  do P o lic , T rzeb ieży, Nowego

Lepiej niż przed rokiem
d ow y, zaczęto serw ow ać d a n ia  d ie i 
te tyczńe. S tw ie rdzono  ró w n ie ż , iż  
liczne  p la c ó w k i zosta ły  dużo le p ie j 
wyposażone w  sp rzę ty  1 u rządzen ia  
kuchenne, eo znacznie u ła tw ia  p ra *  
cę personelu. P o p ra w iły  się w a ru n 
k i  socja lne za tru d n io n ych  w  ku ch 
n i. le p ie j urządzono p o ko je  d la  za
łóg. O czyw iście  zadbano ró w n ie ż  ó  
konsum entów . W  w ie lu  s to łów kach  
la d a ln łe  w  n iczym  n ie  u s tępu ją  sa
lo m  re s ta u ra c y jn y m  c a łk ie m  n ie 
z łych  ka te g o rii.

Zresztą z oceną ko nsum en tów  bę
dz iem y m ie li do czyn ien ia  Już n ie -  

„  .  , ,  . • ,  . . ,  baw em  — w  d ru g im  etap ie  k o n k u r -ZAKONCZYŁY się wiosenne lustracje jadłodajni biorących Su. Jesienią bow iem , op rócz 98 p u n - 
udział w konkursie o tytu ł „Stołówki naszych marzeń” . Ko- k tó w  przyznaw anych  m a ksym a ln ie  
misie oceniły 51 uczestniczących w zmaganiach placówek ży- ¡£ ||zć s w o "? /6 p la c ó w ? !
wienia zbiorowego, 20 z terenu województwa oraz 31 ze Szcze- żyw ie n ia  zb io row ego sam i s to io w n i-  
cina. cy-

/ T O t O W K  A
no/zych marzeń

TA K  więc pierwszy etap kon 
kursu dobiegł końca. W ub. ty 
godniu dokonano podsumowa
nia wyników wiosennych lu 
stracji. Oto zwycięzcy półmet
k a .^

Na pierwszym miejscu upla
sowała się jadłodajnia Zespołu 
Elektrowni „Dolna Odra”  z 
Nowego Czarnowa. Zgromadziła 
ona na swym koncie 98 punk
tów, czyli maksimum tego, co 
można było zdobyć podczas 
pierwszej fazy rywalizacji. 
Drugie miejsce zajęła stołówka 
Zakładów Przemysłu Dziewiar
skiego „Luxpol”  w Stargardzie 
— 91 pkt. Trzecie lokaty z iloś
cią po 88 pkt. przypadły w u- 
dziale pracowniczemu zakłado
wi żywienia zbiorowego przy 
Fabryce Mechanizmów Samo
chodowych „Polmo”  w Szcze
cinie oraz jadłodajni „Smakosz”  
Stoczni Remontowej ze Świno
ujścia.

B A R D Z O  dobrze zaprezentow a ły  
się ró w n ie ż  s to łó w k i: Szczecińskiego 
P rzeds ięb io rs tw a  B u d o w n ic tw a  Prze 
m yślow ego p rz y  u l. S to r rady
(86 p k t.) , Z ak ładów  N apraw czych  
T a b o ru  K o le jow ego w  S targardz ie  
(84 p k t) , S toczni „W a rsk ie g o ”  p rzy  
u l. S ta rzyńsk iego  (84 p k t.)  i  p rzy  
u l. H u tn ic z e j (83 p k t) . N ies te ty , n ie  
wszzystkie p la c ó w k i mogą pochw alić  
sie ta k im i w y n ik a m i. Jest rów neż 
g ru p a  ja d ło d a jn i s łabych, k tó ry m  
ko m is ie  ocenia jące p rzyzn a ły  za
le d w ie  od 33 do 49 p k t. M a m y jed
n a k  nadz ie ję , iż w  okresie  dz ie lą
cym  nas od jes ienne j lu s tra c ji zdo
ła ją  one p o p ra w ić  jakość św iadczo
nych usług, le p ie j zadbać o h ig ie -

Notatnik szczeciński
4  W R A M A C H  obchodów  D n i 

M orza w  okresie  od 24 do 27 bm. 
o godz. 16.30 w  sa li k in o w e j M or
sk iego  O środka K u ltu r y  1 In fo r 
m a c ji p rzy  u l. M alczewskiego 10/12 
od b yw a ć  s ię  będą p ro je k c je  f i lm ó w  
o P o ls k ie j Żegludze M o rsk ie j. 
W stęp  w o lny .
4 D Z IŚ  o godz. 17 odbędzie się 

k o le jn a  p rem iera  te a tru  m a łych  
fo rm  „ K r y p ta "  dz ia ła jącego p rzy  
W o je w ó d zk im  D om u K u ltu r y .  M on
taż p o e ty c k i z łożony z „K w ia tó w  
P o ls k ic h ”  J. T u w im a  prezen tu je  
W arszosław  K m ita  — a k to r  T e a tru  
P o lsk iego  p rzy  w spó łudz ia le  K a z i
m ie rza  Sow y — g ita ra  k lasyczna. 
B i le ty  do nabycia  w  kasie Zam ku 
w  d n iu  spektak lu .

nę. spęawnie.1 zorganizow ać sobie 
pracę. Jest na to  czas — ponad 2 
m iesiące, bow iem  następna tu ra  
k o n tro li rozpocznie s ię  1 w rześnia. 
T rzeba Jednak dodać. Iż najsłabsze 
s to łó w k i stanow ią  n ie w ie lk i odsetek 
uczestn ików  tegorocznego k o n ku rsu  
( ty lk o  5 na 51 ry w a liz u ją c y c h  p la 
cówek).

K om is je  ocen ia jąc 1 etap  zmagań, 
w  op a rc iu  o  d w u le tn ie  doświadcze
n ia . w y ra z iły  op in ię , iż  w n racow - 
n iczych  zakładach żyw ie n ia  zb io ro 
wego zaszło w ie le  zm ian  na lepsze. 
Znacznie w ięce j p laców ek uzyska ło  
najw yższe n o ty  za jakość p o tra w  1 
kom pozyc ję  jad łosp isów . W  w ie lu  
— wzbogacono o fe rtę : w prow adzono 
d ru g i lu b  naw e t trz e c i zestaw  ob ła

A WIĘC półmetek już za na
mi. Wszyscy rywale mają teraz 
czas. aby przygotować się do 
drugiej rundy 2magań. Od i  
września komisje lustrujące za
czną odwiedzać jadłodajnie. Dla' 
zachowania maksimum obiek
tywizmu jesienne kontrole będą 
przeprowadzane w każdej pla
cówce przez inny zespół wizy* 
tujący niż wiosenne. Szczegól
ną uwagę zwróci się tym razem 
.na wprowadzone podczas trwa
nia konkursu- usprawnienia i 
innowacje. (su)

Jeszcze o mleku w proszku

Sprzedaż na recepty
4 BM . p isa liśm y o n ow ym  sy

stem ie sprzedaży m leka  w  prosz
ku . Jest to  — ja k  w iadom o — a r ty 
k u ł n iezbędny w  żyw ie n iu  n ie 
m o w lą t. Tym czasem  od dłuższego 
czasu rodz ice  na jm łodszych  dzieci 
m ie li poważne k ło p o ty  z kupnem .

A b y  rozw iązać tru d n o śc i, od 1 
czerwca b r. M in is te rs tw o  H and lu  
W ew nętrznego 1 U sług  w p ro w a d z i
ło , na okres p rze jśc io w y, no w y  
system  zaopatryw an ia  się w  m leko  
w  proszku. Sprzedawane je s t ono 
obecnie w  w y typ o w a n ych  p laców 
kach  ha n d lo w ych  na tzw . k a r ty  
abonam entowe, k tó re  są w ys ta w ia 
ne na podstaw ie  ks iążeczki zdrow ia  
dziecka i  upow ażn ia ją  do nabycia  
w  c iągu jednego ro k u  30 k g  tego 
p ro d u k tu  (po 2,5 kg  m iesięcznie). 
O trz y m u ją  je  rodzice n ie m o w lą t na 
okres od m om en tu  urodzen ia  do 
c h w ili ukończen ia  przez ic h  pocie
chę 1 ro k u  i  vc ia .

Co je d n a k  m a ja  z ro b ić  o jco w ie  
i  m a tk i dz iec i s ta rszych, d la  k tó 
ry c h  spo?vcie pe łno tłus tego  m leka 
je s t ró w n ie ż  zalecone przez leka 
rzy? Obecnie spraw a ta  została 
p o zy tyw n ie  za ła tw iona . O bow iązek 
rozprow adzan ia  m leka  w  proszku 
o zaw artośc i 25 p roc. tłuszczu d la  
dz iec i, k tó re  u ko ń czy ły  ju ż  1 ro k  
życ ia  obciąża zak łady  o p ie k ł zdro
w o tn e j naszego w o jew ództw a. Pod
staw ą do sprzedaży sa sk ie row an ia , 
zlecenia o raz  recep ty  le ka rsk ie . Za
lecen ie  to  do tyczy  n ie  ty lk o  dzie
c i rodz iców  sta le  zam ieszkałych 
na Z ie m i Szczecińskie j, a le  1 osób 
p rzy je zd n ych , p rzebyw a jących  w  
naszym  re g ion ie  w  tra k c ie  sezonu 
tu rystycznego .

O to  w yka z  p laców ek s łużby zdro
w ia  upow ażn ionych  do sprzedaży

m leka  w  proszku w  o p a rc iu  o re
ce p ty  le ka rsk ie , sk ie ro w a n ia  i  zle
cenia. W  Szczecinie są to :  W oje
w ó d zk i S zp ita l Zespolony p rzy  u l. 
A rk o ń s k ie j 4 (te l. 708-26) oraz Zespół 
O p ie k i Z d ro w o tn e j p rzy  p l. D z ie r
żyńskiego 1 (te l. 221-089). Na te re 
n ie  w o jew ódz tw a  obow iązek te n  ob
ciąża następujące Z O Z -y : w  Gole
n io w ie  p rzy  u l. N o w o g a rd zk ie j 40 
(te l. 32-61), w  G ry fica ch  p rzy  p l. 
Z w yc ięs tw a  37 (te l. 33-98). w  G ry f i
n ie  p rzy  u l. N iepodleg łości 28 (te l. 
26-93), w  K a m ie n iu  P om orsk im  p rzy  
u l.  L en ina  1 (te l. 20-087), w  Łobzie 
p rzy  u l. S ikorsk iego  6 (te l. 27-02), 
w  N ow ogardzie  p rzy  u l.  W o jska  
P o lskiego 14 (te l. 402), w  P yrzycach  
p rzy  u l.  K lo n o w e j 5 (te l. 506), w  
S targardz ie  Szczecińskim  p rzy  u l. 
W o jska  Polskiego 27 (te l. 57-43) i  
w  Ś w in o u jśc iu  p rzy  u l.  M ieszka I  
4 (te l. 24-46).

N a leży się spodziewać, że wspom
n iane  w y ż e j zalecenie rozprasza 
w szys tk ie  w ą tp liw o śc i rodz iców  
dzieci, k tó ry m  lekarze  zaleca ją spo
żyw an ie  pe łno tłustego  m leka  w  
proszku , a także  u m o ż liw i n o rm a l
ne za ku p y  tego a r ty k u łu .  ( t|

Kronika wypadków
D Z IŚ  k ró tk o  po pó łnocy do  K B - 

n iłc i P A M  p rzy  u l. U n ii L u b e ls k ie j 
p rzyw iez iono  na oddzia ł c h iru rg ic z  
n y  17-le tn ią  M a rio lę  J., m ieszkan
kę  w s i N owe B ry n k i.  Jak w y n ik a  
z ośw iadczenia poszkodow anej, zo
stała ona k o ło  „P a ło m y "  p o b ita  I  
pokopana przez ku zyn kę , k tó re j 
odm ów iła  p ien iędzy  na taksów kę. 

•  •  •

W a rp n a . Z  lu d źm i się w te d y  p ra 
co w a ło  ja k  w  ja k ie j ro d z in ie  i  to  
n ie ra z  się le p ie j szanow ali. W szy
scy sobie pom agali.

— C zym  się pan za jm u je  teraz?
— G ospodarka w odom ierzow a na 

te re n ie  m iasta. Nasza baza służy 
w o je w ó d z tw u  kosza lińsk iem u, s łu p 
s k ie m u . gorzow skiem u i  naszemu. 
Z a k ła d a m y  zegary do po m ia ru  w o
dy . Od zm ierzonego zużyc ia  D rzy- 
pada odpow iedn ia  op ła ta . Jeże li w o 
d o m ie rz  odlicza za dużo — ludz ie  
re k la m u ją , je ś li za m ało — siedzą 
c ich o . Jak  to  w  życiu .

— I  ta k  przez 35 la t?
— D zień w  dzień. M o l ko ledzy z

p ra c o ,..
ty c h  p ie rw szych  la t sa ju ż  na eme
ry tu rz e . I  m n ie  też na m a w ia li, ale 
ja  c ią g le  jeszcze n ie  um iem  bvć 
bezczynny. Sa jeszcze ta cy  w  Szcze
c in ie , co p racu ją  od początku, za 
dużo o sobie n ie  m ów ią , w ięc się 
ta k  i  za bardzo o n ieb  n ie  w ie.

— A  pan z czego może być te raz 
zadow olony?

— P o pierwsze m am  pracę, z k tó 
ra  s ię  zżyłem . M o ja  b rygada lic z y  
17 lu d z i i  wszystko jes t dobrze. 
M am  w  do robku  w n io sk i ra c jo n a li
z a to rs k ie . pierwsze św iadectw o 
a u to rs k ie  w przeds ięb io rs tw ie  b v ło

m oje. M am  S re b rn y  K rz y ż  Zasług i. 
Rodzina — też ważna. W nuczęta 
ju ż  sa. N o i samo m iasto, w  k tó 
ry m  znam  dosłow n ie  każdy kam ień . 
N ie  za m ie n iłb ym  Szczecina na żad
ne in n e  m iasto. N aw et k ie d y  ie - 
stem  gdzie in d z ie j — w szystko ja 
koś m n ie  raz i T ak  to  sie u łoży ło , 
że to  m iasto  w vb r? n e  z c iekaw o
ści. z p ierwsze* oowo*enne1 decvz1i. 
sta ło  sie d la  m n ie  je d vn vm  m ie j
scem na św iecie

Rozm. J . F R Y D R Y K IE W IC Z

DO DYŻUR N EG O  szp ita la  p rzy 
w iez iono  w czo ra j późnym  w ieczo
rem  m ieszkańca tu . 26 K w ie tn ia , 
A n to n ie g o  Z., k tó ry  poprzedniego 
dn ia  zosta ł p o b ity  przez n ie  usta
lo n y c h  sprawców!. L eka rz  pogoto
w ia  s tw ie rd z ił z łam an ie  podstaw y 
czaszk i

N A  U L . W aw rzyn iaka  o godz. 
8.15 w pad ła  pod ko ła  „m a lu ch a ”  
20-letnia Bożena Ch. Ranna prze
byw a  w  szpita lu .

DO T R A G IC ZN E J w  sku tkach  
k ra k s y  doszło w czo ra j o godz 14.30 
na tras ie  Gołańcz Pom orska—Trze
b ia tów . M a ły  . .F ia t"  k ie ro w a n y  
przez S tan is ław ę M. z Zabrza, 
p raw dopodobn ie  w sku te k  p rzeb i
cia ogum ? " a ro zb ił się o drzewo. 
Śm ierć n ie jscu  poniosła pasa
żerka 5:.: ;n ia  M elania T. z G li
w ic  C iężk ich  obrażeń doznał m ą t 
S ta n is ła w y M., W o jc iech  M. k tó 
rego odw ieziono 'd o  szp ita la  W 
S ta rga rdz ie  w yb ieg ła  niespodziewa
n ie  na jezdn ię  zza au tobusu i  
w pad ła  pod ko ła  c ię ża ró w k i 7 -le t- 
n ia  Anna J. D ziecko odw iez iono  do 
szp ita la . W Pyrzycach  na u l. 
D z ie rżyńsk iego , k ie ro w a n y  przez 
Zdz is ław a S m ik ro c ią g n ik  „D z ik "  
w sku te k  n iesp raw nych  ham u lców  
w je ch a ł na chodn ik , p o trą c ił ko 
b ie tę  i  ud e rzy ł w  zapa rkow any sa
mochód osobowy. Ranną w  w ypad 
k u  Irenę  D. odw iez iono  do szp ita la .

PODCZAS b u rzy , k tó ra  przeszła 
w czo ra j nad w o jew ództw em , w  
Ł u kow icach  gm. Cedynia p io ru n  
z a p a lił s todołę — własność dw u 
ro ln ik ó w . B u dynek  sp łonął, a w raz  
z n im  — m aszyny ro ln icze , słoma 
i siano. S tra ty  p rzekracza ją  320 
tys. zL (ap)


